
Nie było powodów
do zachwytu

gdańskimna ringu

serski Polska „B* Anglia,
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Koszulka lidera stale wędruje Kofumbet jedzie w niej do Lipsku

MILEWSKI pokonałlekka
Jonesa 2:1 (I 60:55, A

maja najlepsze perspektywy na zwycięstwo pokonał Giłla 3:0 (I 60:57,

Królak

uintir kolarz radziecki Kolum-
”el wystartuje z Berlina w żoł- I

,1 koszulce lidera Wyścigu I 
Fo', GAF

A — 58:57. P — 60:54); lekko- 
średnia — Krajewski przegrał 
z COLLINSEM przez t.k.o w 3

GDAŃSK. 8.5 (tel. wt.). Roze­
grany w nowowybudowanej ha- 

| Ii gdańskiej w obecności prze­
szło 4.000 widzów mecz bok-

57:59, P — 60:57); lekkopóiśred- 
nla — Zieliński przegra! z STO- 
NE 0:3 (1 — 58:60, A — 55:60, 
P — 57:60); pólśrednia DĘBISZ

zakończył się po zaciętych po­
jedynkach nieznacznym zwy­
cięstwem pięściarzy polskich 
12:8. Sędziowali: w ringu na 
zmianę Snowackl (Polska), oraz 
Hackett, Tillinghast (Anglia) na 
punkty — Idziok (NRD), Pa- 
sturczak (Polska), i na zmianę 
Hackett i Tillinghast (Anglia).

A oto wyniki walk z punkta­
cją sędziów:

waga musza — Litke prze­
grał ze SPINKSEM 0:3 (I — 
58:60, A — 56:60, P — 56:60); 
kogucia — KASPERCZAK zwy­
ciężył Wellera 2:1 (I — 60:58, 
A — 56:60, P — 58:57); Brych- 
lik uległ NICHOLSOWI 0:3 (1 
— 56:59, A — 56:59, P — 55:60);

i najgroźniejszego rywala w drużynie NRD Stanisław 
z Polaków po sześciu etapach

Fot. CAF

rundzie; średnia — DAMPC I 
(Polska) zdobył punkty wałko- 

najlepszy ; werem z powodu kontuzji luku 
i brwiowego Smitha; półciężka
— KOROLEW1CZ wygrał z

Pozycja
Polski
po 6 etapach

1. ZSRR
2. Polska
3. NRD 
(. Bułgaria
5. Belgia
6. Wiochy 
1. CSR 
8. Rumunia 
9 Szwecja 

III. Francja 
11. NRF 
12. Dania
13. Holandia
II. Węgry 
IV Jugosławia 
Ifi Austria 
11 Anglia 
13. Finlandia 
13 Pol Francuska 
20 Szwajcaria 
21. Norwegia 
22. Albania
23 Egipt

3.05

10.58
11,23
21.17
23.16
30.06
36.21
40.19
43,41
52.43

1.01,02 
t.05,01
1.13.36
1.36.06
1.58,03
2.17.04
2.45,19
3.24.17
4.14.07
6.06,39

+ 9.01,38 
+ 11.33,41

, » «

koszulki

O losach 
tnich dwu 
wały dwie 
Inicjowane

Wyścigu na osta- 
etapach zadecydo- 

wielkie ucieczki za- 
w początkowej fazie

BERLIN. 8.5. (tel. wł.). Dobrze 
nam Idzie — tak trzeba zaczac ; 
kolejny meldunek z IX Wyści­
gu Pokoju, pisany w Berlinie 8 
maja. W poniedziałek drużyna 
polska awansowała z trzeciego 
miejsca na drugie, a we wtorek 
umocniła się na tej pozycji. Na 
czele klasyfikacji zespołowe) 
znajdują się kolarze ZSRR — 
wielka rewelacja tegorocznego 
Wyścigu.

jazdy prze? dość liczną grupę 
kolarzy (24~osobową w ponie­
działek na etapie Wrocław — 
Goerlitz i 30-osohowa we wtorek 
na etapie Goerlitz — Berlin). 
Obie te ucieczki powiodły się i 
ich uczestnicy na wiele minut 
przed glówmą grupą zgłosili się 
na mecie.

Zwyclęzca VI etapu Lotbar Me Ister l na stadionie w Berlinie
Telefoto CAF

W obu wypadkach Związek 
Radziecki i Polska przyprowa­
dziły w czołówce po trzech ko­
larzy zdobywając tym samym 
wielką przewagę nad drużyna­
mi, które miaty w niej po dwu 
Inb jednym przedstawicielu. W 
len sposób na dalsze miejsca . 
zepchnięte zostały spośród naj- 
groźniejszych rywali w ponie­
działek Wiochy (strata 25 mi­
nut). a we wtorek Bułgaria (8 
minut). Wiele minut stracili w 
len sam sposób w oba dni Bel­
gowie, Rumuni. Francuzi i Cze- 
choslowary Następujący nam ' 
na pięty zespól NRD jest za nar

Kolarze ZSRR zakładają we Wrocławiu niebieskie 
drużynowego przodownika Wyścigu

Fot. CAF

Hackiem 3:0 (I — 59:55, A — 
59:56, P — 59:55); ciężka — KU- 
MOREK zwyciężył Renta 2:1 (I 
— 59:60, A — 59:58, P — 59:57).

Nasza druga reprezentacja wal­
czyła bynajmniej nie na mistrzow­
skim poziomie, a uzyskane zwy­
cięstwo należy niewątpliwie zali 
czyć do tzw wymęczonych”.

Drużyna „gdańska0 była gorzej 
przygotowana od reprezentacyj­
nej dziesiątki, czego Jaskrawym 
dowodem były zastraszające bra­
ki kondycyjne. Zresztą nie tylko 
kondycja zawiodła u Polaków. Na 
tle dobrze wyszkolonych technicz­
nie Anglików Polacy walczyli ma­
ło Inteligentnie, 1 za dużo widzie* 
Himy u nich boksu siłowego.

Jaskrawym tego przykładem był 
bydgoszczanin Krajewski. Zawod­
nik len stoczył we Wrocławiu do­
brą walkę z Pietrzykowskim i nie­
którzy widzieli w nim nawet przy­
szłego reprezentanta O tym. że 
ma on Jeszcze ogromne braki prze­
konaliśmy się właśnie tu w Gdań­
sku. Krajewski walcząc z Collin­
sem, którego w Warszawie z łat­
wością pokonał Pietrzykowski, bo 
ksował. bardzo nrvmltvwnir 1 prze 
grał pojedynek przed czasem. Nie 
można mu wprawdzie odmówić 
serca, ambicji bojowości I ciosu, 
ale to wszystko nie wystarcza je­
szcze do’ odnoszenia sukcesów. 
Krajewski Jest jeszcze zupełnie 
surowy technfcMidę 1 właśnie Col­
lins obnażył wszystkie jego brą

Obserwując mecz. naprawdę 
trudno Jesf kocoś ż naszej dru­
żyny wyróżnić. Może Brychłlk. ale 
I on zadowolił tylko w 1 rundzie.

Porównanie BrychIJka z Boczar- 
skim wypada zdecydowanie na ko 
rzyść tego ostatniego, który mimo, 
źe był dwukrotnie na deskach, to 
jednak w ostatniej rundzie potra­
fił wykrzesać z siebie dość duży 
zapas energii Brychlik natomiast 
w 3 rundzie dosłownie nie istniał 
na ringu, Nichols w tym czasie zu­
pełnie opanował sytuację, szachu-

Dokończenie na str. 3

Nichols najlepszy pięściarz 
drużyny Anglii 

Fot. CAF

W ostatnich
dwóch sekundach

celny rzut
Muksimowej
przesądził
wynik meczu
kóśzykarek

Wostrlakow. Ta para debiutan­
tów w naszym Wyścigu znako­
micie się spisuje i jej przede 
wszystkim zespól radziecki za­
wdzięcza swą przodującą pozy­
cję, choć inni zawodnicy ZSRR 
również nic próżnują.

drużyny । dalsze sukcesy.naszej
etapie Wiś-

starala się gonie

Dokończenie na str. 3

n

dobrą i 
ambicję.

niewskl. Kowalski i Królak, a 
na VI — Chwiendacz, Królak i 
Wiśniewski (razem z nimi przy­
jechał w czołówce Więckowski).

W drodze do Goerlitz pozosta­
ła trójka miała zadanie ha­
mowania głównej grupy I śwla-

Czas dla 
zrobili na

słowa uznania za 
rozsądną jazdę, za

Polskim kolarzom należą się

Goerlitz — Berlin 
i Rogalskiego wy- 
z czołówki defek-

■ni o 11 minut.

Na trasie Wyścigu. Pierwszy z lewej Królak

po sześciu etapach m
20

lOW^BET ZSRR

2.32

4.29

14. Wegrv
16

11.20

16

Norwegia Kolarze przejeżdżają przez gran Uę między Polską a NRD Fol CAb
21. Egipt

9.13 
9.52 
9.52

39.26
43.24
46.46
55.48

1.04,07
1.03.06
1.16.4110 M 

11.02
2 01.06 
2.20-09 
2.48.3’

S.01.13
U .35,:«

11.51 
tz.ni 
15 er,

t. ZSRR 
2 Polska 
3. NRD 
4. Bułgaria 
Ł Belgia 
6 Włorbł 
ł CSU 
8. Rumunia

. B Szwecja 
to Francja 
U. NRF 
12. Dania 
13 Holandia

i;;

2 wu,Unih*t’ Z8RR 
2 Nvrn?""'"’ 4-SRR 
‘ KrS’ ''Claudia
S mu?*1' 
5 °anła
1 Oun.n’ Bu'sarla

" C Brtgla 
" 12001 ki Pnl’-,1a 
k i . .' Holandia

domie nie 
czołówki.

Na trasie 
Kowalskiego 
eliminowały

Pasjonująca jest walka o żół­
tą koszulkę Jak dotąd nikt nie 
zdołał jej nałożyć na dwu ko­
lejnych etapach, kolejno lidera­
mi byli Bnin! po I. Cestari po 
II. Dumitreseu po III. Ce.stari 
po IV, Schur po V I wreszcie w 
Berlinie po VI etapie żółtą ko­
szulkę zdobył reprezentant 
ZSRR — Kołumbet. Zaraz za 
nim jest też kolarz radziecki

03.09 
14.03

MOSKWA, 8.5 (tel. wł.). W re- 
wanżowym spotkaniu koszykarek 
ZSRR i Polski, drużyna polska 
uległa zawodniczkom radzieckim 
51:53 (22:24)

poziom dru- 
fundamencie 
nadzieje na !

jest bardzo równy 
ży ny. Na takim 
można budować

klego (jak zresztą i naszego)
Właśnie silą zespołu radzłec-

do walki o pierwszeństwo. Li­
czą się także z Włochem Ro- ' 
magnolt

Włosi po poniedziałkowej j 
klęsce we wtorek, poza Brunim. , 
który się wycofał (odparzenia i | 
czyraki), odzyskali równowagę. 
Cestari. który na V etapie prze­
gapił ucieczkę Sehura (piłno- 
ual przez pomyłkę Nr 64. a 
Schur ma Nr 66) do Berlina

Na pierwszym niemieckim e- i 
tąpie stracił chyba szanse na 
zwycięstwo indywidualne Gu­
staw Adolf Schur. najpopular­
niejszy kolarz NRD I zeszło­
roczny triumfator VIII Wyścigu 
Pokoju „Taeve“ po kraksie l I 
trzech zmianach roweru został j

h M

Polska: 
browska — 
ver — 8 
Kaczmarek

Oleslewlcz — 17, Oą- 
- 12 Wnluch — 8. Be-

ZSRR: Kostlkowa
3 Ćhlodzlńska

tfl. Ma.
menilewa — 16. MakRlmnwa — 10. 
Arciszewska — 6. Wjark — 2, 
Acitaszwlh — 1.

W pierwszych minutach ery ml- 
mn że prowadzenie ohelmtJla za­
wodniczki radzieckie, era |esf bar* 

wyrównana Obustronne akcje 
Jednak bez wykończenia a 

szo^ć ounktów nba zespoły 
kula 7. rzutów wnlnvch Po 
ruin ZSRR prowadzi lednak 

14:9 I dopiero kilka doskonałych 
i sutów 7. dvRtan.su Oleslewlcz l 
Wnhinhnwel wvrównule stan me­
czu na 20:20

W druelol nnłowfe druźvnn Dol­
ska zasrała znac7»i*e leniej I snn. 
kolufet. Na 10 min przed końcem

Oleslewlcz 
e nitkę i

nrzerlwnlczck I 1 
49'49 Na 5 mtn 
nvnlk brzmi 51 51 
chowlak blerz- m 
po czym Polkt

: doskonało 
nor) koszem 
równo le na

przed końrnrn
Trener Grze-* 

ilnute przerwy, 
zarzynała roz*

nrywać nilk? na boisku przeciw­
niczek. Na 8 sekund przód koń­
cem nastrniilo szvbkl af^k Polek, 
pod koszem Jednak oRke prze- 
chwvtula zawodniczki radzieckie 
I natychmiast 00 przełśctu linii 
środkowe i trener radziecki bie- 
rze minutę przerwv Do koń^-a 
oozostało hiź twlko 2 sekundv. Po 
n**zerwie Acltacrwllł wv^zuea oił- 
ke z autu a Maknłmowa doskn- 
n.Mvm rzutem z dystansu ustala 
wynik spotkania.

R. A.

4x100.000 zł
w 7 „totku'

W 7 konkursie „totka" tylko 4 
uczestników nadesłało bezbłędne 
rozwiązania. Są to posiadacze ku­
ponów' nr: A 38630 (z Łodzi). 

| C 239462 (ze Szczecina*. E 425778 
- (ze Skarżyska) 1 G 694151 (z Gdan-

Ostatnie metry polskiej trasy. Kolarze są już na ulicach Zgo- I Jka>. Otrzymują oni po too.ooo zł.
Nagrodę II stopnia w wys. ok. 

rzeica 15.000 zt otrzymuje 121 uczestni-
I l<ów.. Fot. CAF

W o 3 °

żużlowcy spisali się bardzo dobrze
MANCHESTER 8.5 (tel. wł.) 

Drugi nasz mecz z żużlowcami 
angielskimi stoczyliśmy w 
Wimbledonie. Miejscowy zespól 
zajmuje pierwszą pozycję w li­
dze angielskiej i jest uważany 
za najlepszą drużynę żużlowa 
świata.

Szczególnie ciężko jest wy­
grać z „Wimbledonem" na je­
go lorze, który jest bardzo 
krótki i ma ostre wiraże. Tor 
ten jest uważany za 'najtrud-

nlejszy w Anglii. Drużyna Bel­
le Vue, z którą walczyliśmy w 
Manchester przegrywa w Wim-
bledonie niecze różnicą
punktów.

Nic wier 
Wimbledonu 
stremowani

dziwnego, 
jechaliśmy

20—25

że de 
lekko

Wyjechaliśmy au-
tokarem z Manchester o 9 rano 
a na miejscu zawodów byliśmy 
dopiero na 55 minut przed me­
czem. Oczywiście nie było mo­
wy o żadnym treningu. Musie-j

liśmy więc pierwsze kilka wy­
ścigów poświęcić na zapoznanie 
się z torem. Zresztą pocieszono 
nas, że nawet gdybyśmy przy­
jechali o kilka godzin wcześ­
niej, to także nie moglibyśmy 
trenować. Taki tu panuje oby­
czaj. .

Po pierwszych «iśclgach nasza 
•iuw|a była pc prostu katastro­
falna I zano-sllo się na wysoka 
klęskę Jednakże udało się nam 
dość szybko przyzwyczaić do trud-

Dokończenie na str. 3

dvRtan.su


Str. 3. FiUc-GLĄD SPORTOWY

Przed W sobotę Polska-Włochy o Puchar Davisa Na stadionie w Goerlitz
indywidualnymi
mistrzostwami

Polski
w szermierce

WROCŁAW, 8.5 (dalekopisem). \f 
poniedziałek pożegnali Wrocław ko­
larze. a Już następnego dnia, we 
wtorek — do stolicy Dolnego Slą-

Włosi reprezentują w tenisie 
najwyższą klasę europejską

•JF JEDY mniej więcej przed nw- . dacyinasi, którzy przybyli na mecz 
A siącem pisaliśmy, że w spotka-: ze wszystkich stron USA, : zrozu- 

niu tenisowym z Austrią o Puchar , mieli szybko, ża stoirriy na straco-
Davisa nie Jesteśmy bez szans. । nej pozycji. Ja sam Jeszcze nigdy

Stal Sosnowiec remisuje 1:1 
z liderem ligi NRD Wismutem

Wismut: Stełnbaćh, Glaser. Mdl- 
ler, Bauer. K. Wolf, S. Wolf, Vier- 
tel (Killerman), Kaiw, Tróger, 
Gilntner, Freltag. 1 j -

Stal: Dzlurowicz, Maśłort, Muslał, 
Jochemczyk, Pocwa L Szymczyk. 
Głowacki. „Ciszek, Majewski, pfenań- 
śkl’\Kra|ewśki.;/V' M f"

Rozegrany w poniedziałek w 
Goerlitz, na zakończenie V etapu 
WyśĆfgii ' PóK-óJu? ‘ niećz piłkarski 
między liderem oberltal 
mutem z Karl Mar?: Stadt t -sosno- 
wiecką Stalą, zakończył się po 
Interesującej t na dobrym^ pozio­
mie stojącej, grze wynikiem nie­
rozstrzygniętym ' l;t. •.Wynik: /nie 
kri^wdzl żadnej. « •. drużyn .'Ivje^t 
odzwierciedleniem; ich szans „L.nio^r- 
Hwoścl. Przy odrobinie szczęścia 
gospodarze mogli prowadzić w 32

BERLIN 8.5 (tel, wł.) Wismut 
Karl Marx Stadt — Stal, Sosnowiec 
1:1 (1:1). Bramki zdobyli: Kaiser 
dla Wismutu ! oraz Głowacki dla 
Stali. Sędziował Wolf (Berlin). Wi­
dzów 60.000.

trafiła ,w poprreem'. i 
w pole. /. ,r4«ll

Pomyłlny obrót qrełB 
chwilą sytuacji it.| l’?» 
sygnałem dogen.rsln.qo Jf" 
na bramkf gospoś’ 
opanowali na kilka minut 
i Krótkimi przyziemnymi paZj* 
ml przechodzili Hnl, 
Wismutu. W 35 min 
zmieniwszy błyskawiczni, w* ,1 
z Majewskim, znalazł dogodni' 1 
zycjs do oddania nisuchrin * 
strzału' do siatki gospodarzy. *

Przez ostatnie 10 minut p|tP, 
szej,. połowy grą toczyła ’s|e J 
czej: '.na środku boiska, y., 
obronne . obu zespołów były e||n|.' 
sze...od..ofensywnych. '

Po przerwie gospodarza wyml, 
nill słabo grającego Vlertla ni 
Killermańa. ale zmiana ta nie m 
prawiła gry ataku Msmutu. j,„ 
akcje zatrzymywały S|ę z rej®, 
na pomocy I obronie Stall. j[k. 
zdecydowanie grający. 
(środkowy napastnik reprezeu 
tae.ii NRD) był za powolny ą 
stopera Stall Muslała; Obaj- m. 
mobnicy. Wismutu, znani u ńti 
ofensywnej gry, nie włączali J 
do ataków. *

Stal była bliższa uzyskani. 
Cieskiej bramki, . aniżeli Wtmut 
Kilka ładnych przemyślanych ńtjj 
napadu sosnowiezsn . zlikwldc,. 
Jednak przytomnymi wyb|^mf 
bramkarz Wismutu — Steinie । 
wynik nie uległ Już zmianlt,

Piłkarze Stall podoba 
publiczności NRD, szczegóły 
ka środkowa nftpadu, często®, 
niająca pozycje. Zawiodła tft 
pod względem strzałowym.

Klaus Schltml

ale ewentualne zwycięstwo będzie' nie* spotkałem bardziej Jednolitej 
trudne do osiągnięcia — kierowa-I drużyny . od Australijczyków, 
liśmy się przekonaniem, że Au-1 Wszyscy byli we ^spaniałej kon-: 
.... *----- -------------niż i dycji fizycznej. Z początku grałem 1

Dziś z małym Rosewallem jak w na- ! 
jednak w przededniu meczu z tchnieniu. Kibice włoscy zaczęli : 
Włochami 112. 13 f 14 maja na nawet skandować chóralnie swoje'

striacy reprezentują mniej

ska zjeżdżać zaczęli szermierze. 
Od środy do niedzieli odbędą się 
tu indywidualne szermiercze mi­
strzostwa Polski we florecie, sza-1

średnią klaso europejską.

kortacli CWKS), z którymi spoty-1 „dal, dali". Wygrałbym może pier-• 
bii I szpadzie. j kamy się w II rundzie Pucharu । wszego seta, gdyby nie niepraw-1

Mistrzostwa odbywać się będą wl Davisa. musimy stwierdzić, że na-l aopgdobnie precyzyjne mijanki Ho-1 
Hali Ludowej. Organizatorzy ocze- ,ze szanse są minimalne. Tym ra- sewalla. Wygrałem drugiego, ale • 
skidl stanie11 oic^dO^zawo^ | zem «f<»icIe nasl reprezentują naj- j dopiero potem mały „kangur" !
I zarodników. { wyższą klasę europejską i każdy pokazał mi Jak ' się gra w tenisa! j

Ze szczególną uwagą obserwo- i zdobyty przez naszą reprezentację । Po przegraniu debla następne gry
weji ^Mistrzostwa "te" są “ bowiem Huż nie punkt, ale set przyjmiemy były już tylko formalnością. Mimo
ważnym punktem w przyqotowa- z prawdziwym zadowoleniem. to jSirola, który zastąpił' Gardinie-
niach naszej kadry do Igrzysk j Zdanie nasze opieramy na ąna- go,; zdążył zademonstrować w grze 

całego ubiegłego sezonu, w | z Rosewallem kilka ze swych nie-
MeltPourne. j którym U łosi obsadzali nie tylko । zrównanych „błyskawic1* serwlso-

Interesować nas będzie specjał- wielkie turnieje, decydujące o ' wych. Wyniki poszczególnych spot-
nie szabla, w której obok Pawłów-1 niiejscach w klasyfikacji świata-' kań Hoad — Gardinl 6:3, 6:2, 6:0; 
skibko — w^W^octawiu sirzylują I Jal< Wlnibledon. Roląnd Garrós • Rośewall — Pietrangeii 8:6, 3:6,

Piłka nożna

ża grannq

klingi Kuszewski, Pawlas, Zabłoć- (międzynarodowe 
ki, Piątkowski, Zub, Twardokens, । jrt.ancjii 1 " 
Suski I Inni kadrowicze. Ostatnie i .
spotkania międzynarodowe sygna-; 7"
licowały wprawdzie dobrą lormę । szych, posiadających Jednak
Pawłowskiego oraz... pewien kry-1 |p»ą renomę wśród czołówki 
zvs u Zabłockiego, niemniej lednak \ sowe| świata 
jesteśmy skłonni przypusetó. że I . ' ' ’
tym rażeni walka o tytuł rozstrzy- krajowej goście

.mistrzostwa ! 6:1, 6:4; Hoad, Hartwiq — Sirota, 
Forest Hllls tmiędzyn. ' Pietrangeii 7:5, 13:11, 7:5; Rose- 

1 wiele mniej-wali — Sirola 6:4, 4:6, 6:1, 6 
usta- • Hoad — ’ Pietrangeii ’9:7, 6:2, 6:3' 
tenl KTO PRZEJMIE „BERŁO" 

PO GARDINIM?

A

BELGRAD. W 20 rundzie ligi 
jugosłowiańskiej Partyzant stracił 
dalszy ; punki., remisując na» włas­
nym , boisku z Dynamo Zagrzeb 
0:0. Inne wyniki:' Crvena Zvezda 
— Subotica 3:h! Hajduk' Zeloz- 
nicar 6:1, Buducnost — Radnicky 
0:2. Zagrzeb — Yelez 2:0, Sara­
jewo — BSK 4:1, Proleter —Yoj-
wodiha 3:4. Czoló tabeli: Crve-
na Zvezda 31 pkt., 2. Partyzant 
30 piet., 3. Radnlcky 24 pkt., 4. 
Dynamo 22 pkt.

ZURYCH. 21 runda ligi szwal- 
carsklej przyniosła nast. wyniki: 
Grasshoppers — Servette 7:2, Bel-

min gry ale : przegapili okaz*

nasilyill rdz.uni ncuna w tjf.n • vz.cn <.j }
gnie się w toku tmnycyjnego już i zajmują następujące miejsca: 
spotkania tych dwóch szermierzy, j io — 2 Pietrangeii — 3 J 
ew. 7. ndzlatem Kuszewskiego. 1 .

Jak zwvklc wielką niewiadomą Bergamo /. Pieiwsz.xn.
jest ązpaua. W tej broni od kilku I tenisistą Włoch Jest Gardinl. który 
lat obserwujemy - ...

: Mer-. Trudno przewidzieć, który
Sirola i trójki czołowych tenisistów włos- 

j kich, przyjeżdżających do Polski, 
j ------- ------- j --------------- , -------  ----- - ---------  ...... przejmie w tym roku ,,berło“ od

•..........— - Ą wielką płynność : ze względów rodzinnych zrezygno- abdykującego mistrza Włoch Gar-
p“'żvJwyró°naVych imUek z '«dery zawodniczej. j dlulego. W świacie tenisowym pa-!
ok.’ 10-osobowej grupy czołowej i W zeszłorocznym Pucharze Da- I nuje opinia, że będzie to raczej1 
slawla I tym razem problem tytułu i v|sa rozstawione Wtochv wygrały | Pietrangeii, gdyż Merlo Jest dra-1 
mistrzowskiego pod znakiem zapy-i .. .......-.a ............. . .......... ,______ _________________ . . 7
tania. V/ wysokiej formie znajduje .,/, ,
się podobno obrońca tytułu Rydz, ledwie 1
We florecie mężczyzn obok specja­

listów. jak Niolabu czy Każmlerski. 
zobaczymy prawdopodobnie l sza 
blistrtw* — Pawłowskiego, Piątkow­
skiego i Twardokensa oraz szpadzi- 
siów — Rydza i Przcżdziecklego. 
Będzie to ważny sprawdzian przed­
olimpijski dla naszych trenerów, a 
zwłaszcza Keveya, który mimo nie­
powodzeń naszego męskiego flore­
tu nosi się nadal z myślą wysta­
wienia drużyny floretowej (opartej 
nn szablistach i szpadzlstach) na 
Olimpiadzie. W tej broni tytułu 
bronić będzie również Rydz i je­
steśmy skłonni przypuścić, że jody- 
nvm jego wielkim przeciwnikiem

II rundzie z NRF 5;Ó, tracąc za- czcm bardzo nierównym i słabym 
acta, w ćwierćfinale — : kondycyjnie.

zwyciężxly w tym samym siosuu- Największe atuty Merlo — to 
ku Danię, oddając łącznie 3 sety ' wielka szybkość i błyskawiczne 
w półfinale spotkały się na trawia- - crossy z bitego oburącz bekhendu 
stych kortach z Anglią, z którą przy siatce. Niewysoki, zaczął póż- 
wbrew przewidywaniom wygrały ; no grać w tenisa. Styl jego gry 
również 5:0, tracąc przy tym łącz- , jest daleki od zasad klasycznego
nie 5 setów. I tenisa, ale mimo to — bardzo sku-

Po tygodniu stanęły oko w oko teczny. W 1055 r. osiągnął 
zo swytn najgroźniejszym przeciw-1
nikiem

Po florecie
oczekiwar czegoś

linzona Chaux de Fonds
Greuchen — Fęibourc 2:1, Luusan- 
ne — Zurich 3:1. Yong Boyś 
Chiasso 7:3. W tabeli prowadzi w 
.dalszym, ciągu Grasshoppers 35 
pkt. przed Chaux de Fonds 28 I 
Yong Boys 27 pkt.

WIEDEŃ Lider tabeli ligi 'aus- 
,,tr ackiej,' Wacker umocnił xxł nie­
dzielę sxvą; pozycję, zwybiężająć; 
Sportklub 3:0. Inne wyniki: Stadlau 
-Raipkl 1:2. Vienna — GAK 6:1, 
Sturm — FC Wleń 1:1, Austria 
Wiedeń — Admira 4:3, Kapfen- 
berg—Slmmerlng 3:5. Salzburg —

Graz Czoło tabel!:

dużo t

Pietrangeii, trzeci gracz Włoch, ćwierćfinalista z Wimbledonu, 
odbija w pięknym stylu z bekhendu piłkę półwoiejową

nym tenisistą jest Pietrangeii, kami w Pucharze Davisa. ma na 
którego ogólnie typuje się na miej-1 swym koncie zwycięstwa z parą 
sce Gardiniego. Znany Jest zwłasz-1 argentyńsko-włoską Morea — Gar-

sukcesów, m. in. w międzynarodo-1 cza ze swego mocnego, doskena-; dini w Neapolu, z parą pucharową
Szwecją, z którą po i wych mistrzostwach Rzymu poko- i le plasowanego bekhendu.

dramatycznym meczu w Mediolanie : nał Rosę (Australia) w 4 setach, a jednak Merto bywa raczej wios- 
po ciężkiej, wyrównanej walce1 Davidssona i Paiiy (USA) — w 3 i ną w swej najlepszej formie, to
wygrały 4:1, kwalifikując
spotkania finale międzystrefo-

'}• ... . , wym z Australią. Jedvnv punktkobiet — trudno 7 H * • K
rewelacv tiego• i dla Szwecji zdobył Davidsson, wy-

riz.o kapryśne. Po długiej przerwie 
zobaczymy prawdopodobnie znów 
na starcie Włodarczykową, która 
zaleczyła już groźną kontuzję od­

nlngi. Mimo długiej przerwy lesie-
śmy skłonni dać 
szanse na tylu

Je| największe
nawet przed

aktualną mistrzynią Adamczyk l 
młodymi — Julito oraz Mnlchówną. 
które od dawna Już drepczą pra­
wie w miejscu.

środa 9 
ćwierćfinały 
mężczyzn.

bm. — eliminacja. 
I półfinały floretu

czwartek 10 bm. r— eliminacje
1 półfinały floretu, kobiet oraz fi­
nał floretu ’ mężczyzn,

piątek 11 bm. — eliminacje i 
półfinały szpady, fkicd flo.utii k«

sobota 12 bm.

O ile ' Belgii Washer
Wimbledonie, z

— Brichant w 
Francuzami Rc-

grywając z SIrolą 0: 
Gwoli sprawiedliwości

setach. Z Pattym wygrał zresztą i Pietrangeii „rozkręca” się dopie- 
jeszcze raz, we Florencji w 5 se- ro później a urządza na początku 
lach. Ma na swym koncie również ..—«..i™ .s «-.i-
3-.setówe zwycięstwo nad Gardi- 
nim w finale turnieju w Neapolu. 
Alę badaj największym Jego tri<

sezonu rożne niespodzianki.

my — Jalabert i Molinari — Hail- 
let w Algerze (w wygranym przez
Włochy spotkaniu

nnk zaznaczyć, że spotkanie to od- ! umfęm była' wygrana z Steixasem I dżają 
było się w chwili, kleiły Włosi pro- (USA) na mistrzostwach międzyna-

np. ostatnio porażka ze Stocken- 
bergiem (Szwecja) na turnieju w 
Rzymie, z którego Włosi przyjeż-

jak i wreszcie ostatnio.
7:6 z Francją) i 
już w bieżącym

wadzili 3:0 i losy meczu były już [ rodowych Francji, również w 3 | 
przesądzone. Pozostałe wyniki tego setach. Wspaniały tenisista USA nie !

wprost do Warszawy.

DEBEL NAJSILNIEJSZY

' sezonie, 
rencji : 
sonem.

w finale turnieju we Flo-
z Davidssoncm .lóhans-
W Rzymie ulegli w finale

pane Road — Drobny

1. Wacker 35 pkt., 2. Rapid , 32 
pkt., 3. Vienna 29 pkt..

RZYM., ' Wyniki 29. .rundy ligi 
włoskiej:' Triestina — . Fiorentlna 
1:1, Juventur — Milan 0:0. • No- 
vami ' — Lazio 6:2, Bologna -=- 
Jadova 3:1, LanerossI — Pro Pat- 
ria -1:1. Napoił Spal 2:2.: Ro­
ma;— Torlńo 2:1, Inter — Genova 
3:0, ‘ Sampdoria — : Atalanta 4:0. 
Czoło tabeli: 1. Florentina 47 pkt, 
2. Milan 36 pkt., 3. Inter 34 pkt., 
4. Sampdoria 32 pkt., 5. Lazio 31- 
pkt

BRUKSELA. Lider ligi belgij­
skiej Anderlecht doznał w nie­
dzielę ' niespodziewanej Dorażki 
ze znanym w Polsce zespołem FC 
Liege 0:3. ale utrzymał sie na cze­
le. tabeli. Inne wyniki: Reeiv 
schot — Charlerol 1:0/ TiUetir — 
Benngen 3:1. Daring — Lierse 
3:2. Malines — Berchem 2:1. 
Union — FC -MaUnois 3:0.;'

ję. nie wykorzystując ;rzutu kar­
nego. 1 Po przerwie natomiast wię­
cej z gry l 'sytuacji podbramko­
wych miała Stal, nie wykorzysta­
ła jednak żadnej z. nich z po 

•wodu słabej #dyspozyc.Ji strzało­
wej n.apastnik<5ny.-j’

Mecz rozpoczął! się ’ w ? szybkim 
tempie. W ‘5 min. daleki/' płaski 
strzał. Kaisera zaskoczył Dziuro- 
wicza i piłka, która była dó obro- 
ny, wylądowała ,w siatce. , Zachę-, 
eony powodzeniom Wismut zdobył; 
przexx'agę w polu.. Groźny strzelec 
Tr&er był sam ńa sam z Dziuro- 
wiczem, ale . przegrał pojedynek z 
bramkarzem Stali. W kilka minut 
późnej. sędzia zarządził rzut !-kar­
ny dla gospodarzy za faul obroń­
cy Stali na przebijającym -- sie 
Trógerze. Pomocnik, Siegried Wolf 
strzelił bardzo: silnie, ale piłka

■ P.P.TOTALIZATOR SPORTOWY!

spotkania: Davlds 
Merlo

, i» uPRi
_____  ___  .. Najmocniejszym punktem ekipy ' wyliczyć

?on ' mógł sobie dać rady z niecodzien- włoskiej Jest niewątpliwie debel ; przez Włochów

Z braku miejsca nie możemy
wszy sucich odniesionych

za-
i nym sposobem gry małego „Bep- Sirola — Pietrangeii. Olbrzymi Si- ; szczytnych porażek. W sumie trze- j

Bergclln 6:1, 6:8, 6:8, 8:6. 6:1; Ple-i pe“, jak zdrobniale nazywają Mer- rola, przypominający swą sylwet : ba stwierdzić, że jest to p; zectw- j
trangeli, Sirola — Davldssnn, Jo- !o jego rodacy. Po sezonie ub. ro- ką i ruchami mistrza Wimbledonu | nik najsilniejszy w tej chwili w
hansson 6:3. 6:1. 2:6. 6:1; Gardini ku zasłynął na całą Europę ze 11946 r., obecnie trenera xv USA. : Europie. Dzięki Jednak znanej am-

Kandydaci

W ZAWODACH 
NIEDZIELNYCH

• Stockenberg 6:4. 6:1, 
Finał mlędzystrefowy

w Germantown Crlckot-Club w Fi- nów

6:4. I swej ruchliwości, niezwykłej szyb 1 Krancuza Yvona Peirę. gra z fan ! bicji naszych graczy, należy spo-j
odbył się , kości nóg i zaskakujących repir- j tazją. a jego serwis nazywają ; dziewąć się mimo wszystko zacię-1

' V. Zdaniem fachowców Jedyną J „rakietowym", tak jest szybki i tej walki,•„Wynik? Cóż, są optymi-

1. Budowlani Opole
2. Garbarnia Kr.
3. Górnik Zabrze
4. Gwardia Bydg. 
S. Gwardia w-wa

— Wisła Kraków 
— Ruch Chorzów 
— Kolejarz Poznań 
— Stal Sosnowiec 
— Łechia Gdańskna wyjazd

do Istambułu
Międzynarodowe zawody zapaśni-' 

cze w stylu wolnym i klasycz­
nym o „Puchar świata** (x\* kon­
kurencji drużynox\?ej) rozegrane 
zostaną xv Istambule (Turcja) w 
dniach ’ 25—27 bm.

Polska Sekcja Zapasów zgłosiła 
do tych zawodów 9 zapaśników 
Sznajder, Trojanowski, Tobola. 
Drąg, Gondzik, Kuczyński, Zyw- 
czyk, Sosnox\’ski i Kasperczyk). 
O xvyjezdzie decydować będzie naj­
lepsza forma wykazana podczas 
walk eliminacyjnych.

C. ŁKS Włókniarz — CWKS Warszawa
7. AKS Chorzów

S. CWKS Kraków 
' •. Górnik Bytom

— Polonia Bytom 
— Cracovia Kraków 
— sparta Lubań

ladelfii (USAj. ■ .(ąk.p,pisał N‘cola | radą na Merlo są długlę; pitki na. gwałtowny.' Jeśli do tego dodać • ścl. j^tó^gy twierdzą, żc cud tno- 
— ammmvjc । *sPiotrangeli w -swyrrr sprawozdaniu tył kortu. Dopuszczenie go do siat-; wspaniały wolej, cechujący zresztą | że śię zawsze zdarzyć. Musimy 

finał floretu ko- pomeczowym: I '<1 równa się zrezygnowaniu z xval- również Jego partnera Pietrangeii. • przyznać szczerze, że zapatruje-
„Tam nie było już dopingują- | ki. ! to staje się jasne, że jakikolwiek : my się na taką możliwość scep-

cych nas okrzyków: Dal, dai. Ro-1 Bardzo regularnym I inteligent- będzie skład naszego debla — jes’ t tycznie. Co nie znaczy oczywiścieeliminacja
półfinały szabli, finał szpady.

niedziela 13 bm.: — finał szabli

Meldunki
z zagranicy

BERLIN. Rekordzista Europv na 
200 m klas. Uritsche (NRD) o-

MONTEVIDEO.

no w Mnntevl 
nała Urugwaj

10. Marymont w-wa — Górnik Wałbrzych
11. Naprzód Lipiny — Stal Gdańsk 
1?.' Stal Mielec — Górnik Radlin
13. Warta Poznań — CWKS Bydgoneż
14. Górnik Mysłow. — Start Chorzów

on zupełnie pozbawiony szans iebysmy nie życzyli gorąco swoim

48,80 (rek.

J. Mrzyglód

poniedziałek

rozegra-

TOKIO. W ramach przygotowań I 
olimpijskich odbylv się tu zawodx’ !
w których m. in 
wygrał '.lazsino — 
pnnih. a maraton

WIEDEŃ.

Bułgaria 
sie wyt

PRAGA.

nim ni.

Międzynarodowe 
podnoszeniu cięż 
Austria. żakom

drużyn. Startu 
reprezentacje 1

wvch Żcspnłów Sportowych: 
Sokół. NRD-Trakior i Polak 
Z lepszych, bardziej znanycl 
wodników, udział hlora c 
wie nmxidowej kadry CSR: 
tiaal. Klich. Nesl, Skorzcpa,
i Uchllarik’ 

Pierwszy 
ve-Domazlic.

etap na trasie Tachn-
dlu gości km

wvgrai Rendl (CSR). a druzynmvo 
UDA Praga 10:10.30 przed Pil­
znem 10:14.12 l Traktorem (NRD) 
10:18.45.

W osobno prowadzonej klasyfi- 
kac U międzynarodowej zespołów 
wiejskich prowadzi Traktor (NRD> 
10:18.45 przed LZS (POLSKA* 
10:36.18. i Sokołem (CSR) 10>fl.40

PRAGA. W Pradze odbędzie sic
w najbliższe 7. udziałem

ą środę raićl motorowy
3-osobowych

wojskowych: Dynamo
zesoo- 
Berlin.

CWKS W-wa. Honved Budapeszt. 
CCA Bukareszt. Dynamo Moskwa 
oraz dwu zespołów czechoslowac-

Zawody obejmują 13 okrążeń w । 
obwodzie zamkniętym. Zaintereso- !
wanie Imprezą 
czego najlepszym

jest

Natomiast gra z tak znakomitą zawodnikom zwycięstwa.
parą będzie dla naszych zawodni- I Ostateczny skład Polaków będzie 
ków piękną lekcją, a dla widzów j ustalony dopiero przed losowa- 

- nie lada przysmakiem. j niem. które nastąpi po przyjeż-
l ara Sirola — Pietrangeii. poza j rl’ie Włochów, w czwartek lub pią-

.wspomnianymi na początku wyni-1 tek E. Cunge

List do redakcji Typy „Przeglądu” w 8 konkursie lelka

Nie jest tak źle
ze szkółkami sportowymi

BYŁEM mocno zaskoczony arty-' sportoxvych na tym odcinku i nier go tej szkoły. Jaka jest opinia 
kułem ob. Kaczmarka zamiesz- j xvarto wzajemnie się „czarować", i wszystkich rodziców dzieci ’ uczę- 

czonym na łamach stalinogrodz- I Trudno byłoby róxxmież doczekać j szczających do MSS w Rzeszowie 
kiego „Sportu" xv dniu 29 marca t się w okresie dwóch lat istnienia'— mógłby ob. Kaczmarek‘ ułyszeć 

; br., xv którym poddane ostrej MSS rexvelacji, czego żąda x\» ar- j z ust rodziców na ogólnym ze-
krytyce istnienie i działalność tykule ob. Kaczmarek.; I braniu Komitetu Rodzicielskiego,
rnłodzieżoxvych szkół sportoxvych. Cele i zadania tych, szkół sa bar- na które go zapraszamy.

i-,..^nu artykuł dzó słuszne i realne. Mają one m.1 Chciałbym również poświęcić
że sam in. szkolić i wciągać młodzież do! parę słów’ pracy i działalności na-

1. Budowlani Opole — Wisła Kraków nie odbędlie łią 
ż. Garbarnia Kraków — -Ruch Chorrów
.1. Górnik Zabrze — Kolejarz Poznań
4. Gwardia Bydgoazez — Stal Sosnowiec
5. Gwardia W-wa — Łechia Gdańsk
t. ŁKS Włókniarz — CWKS W-wa
7. AKS Chorzów — Polonia Bytom
I. CWKS Kraków — Cracovia 

Górnik Bytom.— Sparta Lubań
10. Marymont W-wa — Górnik Wałbrzych
11. Naprzód Liplny — Stal Gdańsk
13. Star Mielec —Górnik Radlin
13. Warta Poznań — CWKS Bydgonez
14. Górnik Mysłowice — Start Chorzów

Uważnie czytając ów
doszedłem do wniosku, 
autor artykułu zaprzecza
twierdzeniom, nie podając żadnych
przekonywających 
które potwierdziłyby

X

X

wszystkich ueiw*8!.

swym sportu
szych.

już od
uczyć ją wytrwałości

najwcześniej- I szej szkoły sportowej w Rzeszo-

argumentów. ; pracy i zdyscyplinowania, przygo-
„ślepy zau-

łek“ i konieczność zmiany „un 
dowego optymizmu**.

towywać wszechstronnie rozwinię­
tych sportowców oraz społeczny 
aktyw dla szkolnych i zrzeszenio-

Argumenty wysuwane przez ob., wych kół sportox\-ych.

Charakterystyczny forhend Merlo, który trzyma rakietę bardzo 
wysoko

Wyniki I rundy
PUCHARU DAVISA

w strefie europejskiej
PODAJEMY poniżej kompletne 

wyniki spotkań I rundy roz-
Soeholl — Davidmann 7:5, 8:8, 2:6.

olbrzvrnie ' «rywek strefy europejskiej o .j__ nhnrdowodem fakt.
żo |uż XX* sobole wyprzedane zo­
stały wszystkie bilety (180 tysięcy».

BELGRAD. Mecz koszykówki ko­
biet Jugostawia-Czechosloxvacla 
wygrała renrezemacja CSR 61:51 
(34:27). Zawody obserwowało 
przeszło 4 tys. widzów.

BUDAPESZT. Na zaxvodach lek­
koatletycznych klubu T6rckx-es .In­
dii Bognar pobiła rekord juniorek 
węgierskich w pchnięciu kulą, uzy­
skując wynik 13,63.

RZYM. W półfinale międzynaro- 
dowego turnieju tenisowego Wę­
gierka Kórmóczl pokonała Anglel-

char Davisa:
Pradze CSR Pakistan

Parma — Ahmed 4:6, 11:9, 6:3, 
6:4: Javorsky — Sald 6:1, 6:2,
Parma — Sald 6:2, 6: 
vorsky — Ahmed 6:3, <
Javorsky, Zabrodsky 
Sald — 6:3. 10:3. 5:7, 6

XX’ Wa-rszaxvle Polska
Skonecki 
LicLs — 
Skonecki 
Skonecki.

— Saiko 6:2. 
— Huber

Huber 2:6.

Ja-

Piątek — Huber, Saiko

Sjoevall Avidan

Dyrekcja P. P. Totalizator Sportowy zawiadamia ---- 
ków Totalizatora, żę znaczki PKOL ważne są do 3S czerwca f*

PEKIN. Na zaxvodach lekkoatle­
tycznych \v Szanghaju Czu Bao- 
ćzu ustanoxvlta nowy rekord Chin 
xv rzucie dyskiem 46.89 a Czu- 
Min xv skoku xv dal mężczyzn 7,01.

PRAGA. Międzypaństx\'owe spot­
kanie gimnastyczne mężczyzn Cze- 
choslowacja-Szxvajcaria zakończy­
ło sie wvsokim zxvvcicstxvem Cze- 
.ehośłowaków 672.45: 66'7,10. W o- 
gólncj punktacji zxvyclestxvo indy- 
xvidualne odniósł Czechoslowak 
Danis — 113.40 pkt przed Gilnt- 
hardem (Szwa|c:) — 113.15.

KARLOVE VARY. W międżynaro- 
doxvym turnieju szermierczym Fran­
cuz D*Oriola wygrał floret przed 
Moravccm CSR i Tapalaga Rumu­
nia. We florecie kobiet zxx‘yciężyła 
Francuzka Delbare przed Cólom- 
bettl Wiochy .1 Rakową fCSR. ■

wie. •
Wiadomość o poxvołanlu u nas 

Młodzieżowej Szkoły Sportoxvej w 
gimnastyce i lucznictxvie ucieszy­
ła bardzo rodziców i nasze dzieci, 
które z niepokojem oczekiwały o- 
głoszenia komunikatu z listą 
przyjętych. Nauka w szkole prze­
biega systematycznie, co zaw­
dzięczamy kadrze pedagogicznej z 
trenerem Gromsklm, Wiśniowską

Wydaje mi się, że xx’ladze spor- 
....................  t______ _____ _ ___ towe powołując do życia MSS U- 
zgodzimy się chyba z takim ćzyły się z tym, że pewien pro- 
txvierdzenlem, że poprzez txvorze- i cent młodzieży odpadnie, ale więk- 
nie mlodzieżoxvych szkół sporto-: szość z nich zostanie zdobyta dla ; .

! wych odbieramy inicjatywę kołom sportu i zasili po\x’ażnie szeregi i i _____________ - -------- ------
sportowym, gdyż te wydaje mi1 zaxx-odnicze, instruktorskie i se- i wencja na zajęciach jest bardzo 
sie, sa zainteresowane przede dziowskie. Jednak samą inicjaty- dobra. Młodzież posiada jednolite
wszystkim Importem dobrych za- i xx*ę GKKF i zainteresowanych! stroje sportoxve, xv których ćwi-

I xvodnikow i to nie we wszystkich | spiawami młodzieży instancji xv i czy podczas zajęć. Zajęcia prowa-
| dyscyplinach sportu, a przeważnie ; sprawie txxrorzenia MSS uważam i dzone są atrakcyjnie, z czego
' w uprzywilejowanej piłce nożnej, -za słuszną i nie zamykającą się i przede wszystkim zadowolona jest 

Słuszne i nie nowe jest twier-, wcale xxr „ślepym zaułku**. ! sama młodzież,
dzenie. że kola sportoxve poxvin-1 Zabieram głos xv dyskusji nad i 
ny być najbardziej zainteresowa- j xvspomnianym artykułem dlatego, j Edward GUWWSKI
ne szkoleniem najmłodszej kadry że jestem ojcem dziecka uczęsz- przewodniczący Komitetu
sportowej. ale chyba wszyscy czającego do MSS xx* Rzeszowie i Rodzicielskiego
‘znamy dobrze działalność kół' członkiem Komitetu Rodzicielskie-! MSS w' Rzeszowie

Kaczmarka są zbyt mgliste i by­
najmniej nie przekonywające. Nie '

6:0, 6:1: Soeholl, Sjoevall — Avi­
dan. Davidmann 6:4, 2:6, 6:3, 8:6; i

xv Belgradzie Jugoslaxvia — Egipt 
4:1; Plecevic — Badr el Din 2:6, < 
6:1, 6:1, 2:6, 6:3: Palada — Ismall 
6:2, 6:4, 6:4; Plecevic — Ismall 6:1, ■

Palada Badr 1

Grzesikiem na czele. Frek-

Chromik 8.25,0 min. na 3 km
SPAŁA, 8.5. (tel. wł.). W Spalę 

rozegrane zostały zawody kontrol­
ne zawodników, przebyxćających 
tutaj na treningu. W dysku Biliń­
ski wynikiem 47,61 poprawił re­
kord życiowy, .wygrywając z An- 
drzejczykiem — 47,05 i Rossą — 
43,11*. W kuli Kwiatkowski uzyskał 
15,78, • wyprzedzając o 2 cm 
Auksztulewicza —■ 15,76. Wśród 
kobiet xy tej samej konkurencji do­
skonałą formę, '^zademonstrowała 
Rusin, poprawiając rekord życio- 
xvy wynikiem 13,79.

Chromik startowa! 
zwyciężając. w czasie 8.-5,u. 
wal na 400 m miał ou,3.

W zawodach, J
Warszawie na stadionie 
Sosgórnik pchnął kulł *?.;i „iwl 
sińska miała 12.03 w 
konkurencji. ',llnl°r(rt DgJ!raJ • 
skoczył o tyczce 3.o4. pny/ 
dal 6.71. a Manklewlczl 
w skoku wzwyż — po J,BU*

Pod „męska siatka" dzieje się nie najlepiej
Nie ma zgrania wśród trenerów i oczywiście w reprezentacji

Ahmed, I el Din S:2, 6:1; 6:2; Plecevic, Pana- ' .....
jotovic — Ismail, Alcobas 6:2, 6:3. MTIK popisali się na® siatkarze na 

Austria ' ątft 6-3- i L- międzynarodowym turnieju w
- ' ' - Holandia ’ Krakowie, mimo że reprezentacja

B.o 3.7 Warszawy zajęła w ostatecznej kła- , O-, ;•_' jyfjgacj! trzecie miejsce, ustępując 
nsisum s o I Jedynie takim potęgom w; tej dzie-

3:6.' 4:6;'6:8VFemmen - e’", gdygby ^“ć
1:6, 6:3: Bari,_ Femmen - Dehnert, < wHVstkYch jakie mo-
Van Dalsum 2:6, 3:6. zna było o naszych reprezentantachW TT ninrhiP Qtmtxr PiirAnAlftkt?! i_ .___-i ... «^are.

6:4, 6:3: i 4:6; Femmen 
6:2, 6:3: । 2:6, 3:6; Bart

Ankarze Turcja — 
Bari — Dehnert 9:11,

Van Dalsum 3:6,

x\’ Dublln/.e Irlandia — Finlandia 
:1; Hackett — Nyyssoenen 6:3, 6:2,

Jackson Salo 3:6.
2:6. 3:6: Hackett — Salo 6:2, G:3, 6:1: 
Jackson — Nyyssoenen 6:2, 6:3, 6:3; 
Hackett, Jackson — Salo, Nyyssoe- 
hen 6:3. 12:10. 3:6/6:3: -

xv Esch sur Alzetle Luksemburg 
— Szwajcaria 2:3; Wertheim — 
Blondel 4:6, 3:6, 4:6; Wampach — 
Dupont 6:4. 6:4 5:7. 1:6. 6:0; Wam­
pach, Wertheim — Blondel, Buser 
2:6, 1:6, 1:6; Wertheim — Dupont 
1:6, 1:6. 1:6; Wampach — Baleatra 
6:4, 6:1. 4:6. 6:2; 1

XX’ Monte Carlo Monaco — Hisz-
pania 2:3; Borghini Martinez

... .... zna oyto o naszycn reprezeniamacn
W II rundzie strefy europejskiej i USłyszeć xv ciągu pięciu dni trwa- 

Pucharu Davisa spotkają się (na j nia turnieju, byłoby bardzo, bar- - 1 i. hvłw «łlltZ»I miejscu gospodarze):

Draner . 7:5. 3:6, 5:7, 
— Martinez 6:3, 10:8 
squier, Borghini — 
zaga 6:8. 3:6, 0:6:

w Oslo Norwegia

Pasquler — Dra- 
" • Borghini —. 

1:G; Pasquier

Martinez, Olo-
Izrael 4:1

Sjoe\’all — Davidmann 6:1, 6:2, 6:3;
I Soeholl — Avidan 6:1, 6:3. 6:3;

■ dzo dużo. Czy te uwagi były’slusz- 
; ne, czy Polacy rzeczywiście tak zle, 
'wypadli? Postaramy się na to krót­
ko odpowiedzieć.

Nikt nie oczekiwał "od siatka­
rzy polskich jakichś fenomenalnych 

i wyników. : Nie oczekiwano nawet 
ł zajęcia lepszego miejsca, jak wla- 
I śnie to trzecie. Nie o to więc cho- 
' dzi.

bvć Od szeregu lat w-naszej slatków- 
l ce mesklej nie działo się najlepiej.
i Zawodnicy nasi od czasu do czasu 
wykazywali niezłą formę, gdy jed- 

rfF7“na" >ak dochodziło, do poważniejszych
2’, m m Prób — raczej zawodzili. ZarównoWA i poziom kadry jak i poszczególnych

Łnslach spotkają stę. A jwyc. zespołów klubowych pozostawiał 
spotk. I ze zwyc. ..ppotk. II, B. >vieie do życzenia.

T.v Pot* koniec ubiegłego roku zaszła itd. W polf.nałach walczyc będą i jednak wyraźna zmiana na lepsze, 
zwyc. spotk. A ze zwyc. spotk. B Pamiętamy przecież sukcesy ódnie- 
oraz - zwyc. spotk. C ze zwyc. słone' przez drużynę wielokrotnego

1, CSR — Dania
2. Polska Wiochy 

; 3. Irlandia — Niemcy
4. Szwajcaria — Francja
5. Hiszpania — Belgia
6. Norwegia — Szwecja
7. Jugoslaxvia — Anglia
8. Holandia — Chile ;
Wszystkie te spotkan'a muszą 

rozegrane do 15 maja.
W IIj rundzie walczyć będą:

I.-zwycięzca, spotkania 1 ze zwy-

spotk. D, mistrza Polski — AZS . AWF — w

Czechosłowacji, a. zwłaszcza w 
Związku Radzieckim, gdzie uległa 
ona dopiero po zaciętej, wyrówna­
nej walce pierwszej reprezentacji 
Kraju Rad.

Podniósł się xvreszcie na tyle po­
ziom drużyn krajoxvych, że tenże 
AZS AWF miał ciężkie ;zadanie w 
spotkaniach- Ligowych, a na groźne­
go przeciwnika studentów .'wyrosła 
drużyna CWKS.

Fakty te świadczyły, że nareszcie 
siatkoxvka: nasza ma przed sobą 
perspektywy rozwoju,, że * możemy 
oczekiwać od naszej reprezentacji 
sukcesów*. W takim też— nastroju 
xviększość miłośników tej dyscypli­
ny sportu czekała na wyniki tur­
nieju krakowskiego. :

Niestety, już pierwsze wieści z 
przygotowań przedturniejowycłi na­
szej kadry ; nie mogły napawać 
optymizmem. W rozmowie z 
przedstawicielem naszej redakcji, 
trener Michniexx*skl surowo ocenił 
sytuację panująca xvśród naszych 
najlepszych siatkarzy. Pierwsze 
spotkania w turnieju potxxierdzlly 
jego opinie, że „drużyny w tak złej 
formie psychicznej i ' fizycznej” 
dawno już nie widział.' Rzeczywi­
ście — już mecz reprezentacji 
Wai*szaxvy z Budapesztem, przegra­
ny przez Polaków, wykazał jak 
dużo praxvdy tkwiło w tych sło­
wach.

Polacy grali źle. Wykazali oni 
nie tylko słabą kondycję, czv też 
wyraźną zniżkę formy poszczegól­
nych zawodników. Widzieliśmy w 
wielu wypadkach niezrozumienie 
zawodników na boisku, zupełny 
brak zespołowoścri w grze Polaków. 
Zjawisko to występowało zarówno 
w drużynie '.Warszawy, jak i Kra­
kowa.;

Wiele rozmawialiśmy na temat 
słabego poziomu naszych drużyn w 
Krakowie. Zarzuty były różne, ale 
pod jednym względem , niemal 
wszyscy zgadzali się. Praca szkole­
niowa poszła w całkowicie złym 
kierunku. Zamiast wykorzystać Ja­
ko podstawę do stworzenia repre­
zentacji Już istniejące kolektywy, 
rozbito je i w tej chwili nie ma­
my właściwie zespołu reprezenta­
cyjnego. Te drużyny bowiem, któ­
re grały pod nazwą Warszawy 
czy- Krakowa, prawdopodobnie 
przegrałyby z . kilkoma zespołami 
klubowymi w Polsce.

wszyst-.cie zrozumiałe. »£
) wysu- w celach taktycznych»
•’o, b.’odpoczynku, ezy

klubowych (chodzi przede • 
kim o AZS AWF i CWKS) .. _ 
wał również int. R. Wirszyłło, L. 
reprezentant Polaki, doświadczony, my w czarne*. 
działacz, sędzia i trener siatkówki. I Praga (w drużynie 
który obserwował turniej jako i wprowadzenia lep^ycn łakU. 
widz i wyrażał chyba najbardziel ’'■**•’ jud
bezstronna opinie. Zwrócił on rów-
nież uwagę,, że do obniżenia war­
tości naszej siatkówki męskiej i za­
przepaszczenia jej .osiągnięć przy­
czyniły się również w niemałym

__ lliw • - 4».- 
wprowadzenia " IW®’?",itóu. 
kpw do defensywy lu»

To jednak co «I, 
le. polskim w ez*»1® 
gą - zakrawało JuJ g 
Ohsj^ atorowl ty«hczyniły się równie* w niemałym Obserwatorowi

•topnlu osobiste rozgrywki wśród nerów polskich n«“wi“-^W “J
trenerów. uwaga: wyglądało to«g,, «
,lnż. Wlrezyłło shisw^ wiedzUIT ktl^ma’^?»^ {

koncepcja oparcia repre- .„„S!1 b£%?wodzeniM
zcntacji na poszczególnych . z-soo- E^oelk
dził.
zcntacji na poszczególnych zesoo- 
tecn wymacałaby również, oddania 
Ich^pod opiekę trenerów • tych klu-

włr*® ’le chyba nad'tym zasta- 
S0?’1?,' X każdym, razie; prezydium 
SeRcJl Siatkówki GKKF, aby o- 

______ _.... .. . czyścić atmosferę, powinno : poważ- 
• W drużynie Warszawy np. grało j treń«rów

.1 zawodników CWKS i w drużynie .7 i„i“lenLc i c,°( w «sjyeh- 
Krakowa również trzech. Bezl^oweJ koncepcji : jej przygoto- 
względu na reprezentoxvany przez
tę drugą trójkę poziom (różnice są W Krakowie wldar hv>« 
minimalne), wydaje się, że jedną z rekordowa ilość OTtafctaS 
naszych reprezentacji można by przez obu trenerówwłaśnie oprzeć na wojskowych. .«kiego (Warszawa! i ,*?"

Sugestię, że zespoły I i II kadry kówb ■ Podobni -(Kfa‘
należałoby oprz,<T na drużynach |n,Oh aagramLrycb by^y ealkwi-1

możliwych 
zmianami wprowadzi» 
dezorganizację i chao» 
polskich.

Tych kilka 
się . każdemu kto 
turniej, nie Zwszystkich pcobl«nój g
tują obecnie na»* fftS
ską. Trzeba, aby doW
w tej dyscyplinie 
się głębokiej analny» 
na j nadchodzących 
świata.xv Paryżu 
zentowanl*-równie* * 
czym. _
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Wyniki

VI etapu 
Goerlitz 
_ Berlin

228 km
Drużynowe

1. NRO
2. POLSKA
3. Wiochy
4. CSR
5. ZSRR
6. Belgi»
7. Węgry
8. Bułgaria
9. Dania

ID. Francja
II. Szwecja
]2. Rumunia
JJ. NRF
14. Holandia
15. Jugosławia
J6. Austria
17. Finlandia
|8. Norwegia
19. Anglia
10. Polonia Francuska
21. Albania
JŁ Szwajcaria
23. Egipt

17.99,91
17.99,91
17.52,31
17.52,21
17.52,21
17.53,34
17.55,57
18.00,51
18.00,51 I
18.07,51 I
18.07,51 |
18.07,51 ।
18.07,51
18.16,54
18.32,00 i
18.54,43
18.55,47 i
19.27,59
19.28,09
19.32,51
19.44,24

Luksemburg zdekompletowany.

Indywidualne
Melater I, NRD 

(minus 1 min.
2. Lueder, NRD 

(minus 30 sek.

Meister i NRD zwyciężają
na VI etapie z Goerlitz do Berlina 
nasza drużyna dała znów pokaz wysokiej klasy

BERŁIM, ij (dalekopisem). We 
wtóre* xolan-ze oalągng,. pounetes., 

w vr u^j.e
ooeiutz — Berlin (23B ^.a), naj - 
uiuzszą w tegorocznym Wyścigu. Me 
wxzywiy jtuw. uujecium uo lus- 

, ua tisaie wywiani alg aż iz 
WŁ— rukow, wsiuu mcm autiaia .

map ten, który przyniósł zwy - 
jatwo aespoiowi .. Kij w men - 
cznym czasie prze o Polską 1 
ioci.ar.il, uuutowai w wicie In- 
■eaujących wyuarzeń. o oz na a 
i . ou startu wsiaoz do sanitarki 
locii Bruni, czego -zaescią naie- 
IO oczekiwać (o. uni leuw.e ao- 
niai oo Goerliiz z powoau czy- 
sa>. Kilkanaście kilometrów da-

nie muatał brać r. wozu technicz­
nego zapasowy rower 1 traci! co­
raz więcej czasu.

Honoru zespołu niemieckiego bro­
nili tymczasem w grupie czołowej 
Melster I, Lueder I Melster II. 
Oprócz nich 1 Polaków, w czo­
łówce, która Jechała już nie za-

lerów publiczności i domów, uro­
czyście udekorowanych z racji 
rocznicy zakończenia wojny/ Sta- 
diott im. 'Walkera Ulbrichta wypeł­
niony do ostatniego miejsca; Na 
krótko przed -przybyciem czołówki
wystrzeliły w niebo rakiety z fla­
gami państw uczestniczących w 
Wyścigu, a w powietrze wzbiły alę 
stada* gołębi.

Wyobraźcie aobla okrzyk.1 jaki

grożona az do samego Berlina, 
ZSRR reprezentowali tutaj Kołum- 
blet, Wierszynln i Wostriakow, Bel- njvuiOLvir nvui» 9<Qrz>'K« j*ki 
gię: Butzen, Ruwet i Borra, Wło- ( wydało z siebie f® tysięcy widzów* 
chy: Cestari, Gugiiehnonl i Ro- j na et&dłonie, kiedy przy tyjefri^u 
magnoii. Każdy z tych zespołów na bieżnie ukuały się na przodzie 
godny był zwycięstwa na mecie, dwie koszulki zawodników ■ NRD. 
trwała więc zacięta walka, w któ- , Niby grom huczały okrzyki bez 
rej Włosi chciełi zrehabilitować się I przerwy, aź do chwili, kiedy linie 
za ostatnie niepowodzenia. mety pnejechat jako pierwszy Mei-

— Na 160 km od startu grupa czo- 
Angus j Iowa 7 min. przewagi nad 

grupką z Kowalskim, w której Je-
, -reiygnuje z Wyścigu /.ngus 
i oritUuł. Fowod jeya v./cofazua ( _ ...........  Jt_

. ot?z. Brittain, lider chał teraz również po odpadnięciu 
। w enuzynie angielskiej, juz na po- na 14.1 kilometrze z czołówki Di- 
। pizecinHn etapie iruai tcy*ję &wo- mow — i aż 17 min, przewagi nad 
un mecnauLKiem, który „zguoil grupką z Schurem.
t»ię z wozem tecn.nicznvm w rnwt.! Przez ulice Berlina kolarze je­

chali wzdłuż nieprzerwanych szpa*

mety pnejechat jako pierwszy Mei­
ster I, a za nim na drugiej poir- 
cji jego rodak Lueder. ciągnąc za 
sobą wieloosobowy sznureczek ko-
lany, wśród których była cala 
nasza czwórka, która przed S' go-' 
dżinami zainicjowała ucieczkę. 1

20.07,30 j
20.29,37 zwycięż VI etapu

Meister I (NRD)
Lothar

Mę“' Z wozem tecnnlccnym w” cawi- 
11 defektu Britialna, przez co Au- • 
sltk stracił wxeie certnych minui, 
riie zatagodzony «por apowouowat 
wycofanie się Britcaina na etapie 
uo Berlina.

Zygmunt Weiss

Żużlowcy polscy
zdobyli uznanie Anglików

Drużyna Wembley przyjedzie do Polski
DokoActenie te itr. 1

negó toru I już port koniec pierw­
szej połowy spotkania zaczęliśmy 
nawiązywać równorzędną wnlkę z 
zawodnikami Wimbledonu. Krótki, 
o ostrych wirażach tor sprawiał, 
że trzeba było bardzo uważać by 
ntraymać się przy wewnętrznej 
bandzie 1 nie tracić szybkości.

Na wlmbledońsklm torze zebra­
ło się 23 tysiące widzó\v. A • więc 
I tym razem mieliśmy komplet wi­
dzów.

Zresztą, przyjmowano nas równie 
serdecznie jak w Manchester.

Jeżeli chodzi o nasz zespćł, to 
wydala ml slę, ża pojechaliśmy ze-

spotowo lepiej, niż w Manchester, 
mimo, że warunki były tu zupeł­
nie odmienne. O torze Już. mówi­
łem. Dodani,-że Jego nawierzchnia 
Jest zbliżona tlo naszych i na wi­
rażach nie jest podniesiona jak 
na torze Belle Vue. I '

Zwycięstwa odnieśliśmy w wyś­
cigach: IX — Kapała, XII — 0o- 
łukard, XIII — Szwendrowskl, XVI 
— Szwendrowskl (uzyskałem w 
tym wyścigu najlepszv czas dnia 
— 66 sek). Drugie miejsce zajęli: 
Kupczynski trzy razy, Szwendrow­
skl 2 razy, Połukard 2 (razy i Ka­
pała. Słabiej wypadł Nazlniek ' (a 
nie Suchecki jak podała Znasza pra­
sa — nrzyp. red).

W drużynie angielskiej najlep­
szym zawodnikiem byt i Peter Mo­
ore, brat mistrza świata Ronnie

ków, którzy bardzo serdecznie nas 
dopingowali i oklaskiwali.

We wtorek Pozostaliśmy w Lon­
dynie?, gdzie byliśmy w gościnie 
znanego klubu żużlowego Wem­
bley, podejmowano nas obiadem., 
po czym zwiedziliśmy tor. na któ­
rym rozegrane zostaną finały In­
dywidualnych mistrzostw, świata.

Głosy
prasy angielskiej

j. Wolfs. Holandia
4 CHWIENDACZ, 

POLSKA
U. Ceslari. Włochy
6. Romagnoli. Włochy
7. Ru wet. Belgia
R. Guglielmioni. Włochy
R Van t‘Hof, Holandia

10 KRÓLAK. POLSKA

5.57,27 
bonifikaty)

5.57.27 
bonifikaty)

5.57.27

5.57,27
5.57,27
5.57,27

Klasyfikacja 
drużynowa 
po VI etapach

W tym, Okireai* BugaUki przebił 
gumę ł znalŁU alę w ogromnie 
i.umiej «yw.cjl, uo .lalo siu tu 
niemai w tej lamej chwili, kiedy 
czwórka Polaków — Klonu., 
unwienuacz, Humewski i Hlęc- 
kowskl podjęła inicjatywę ucieczki.

i me oaegrat juz roli w etapie.
W 3o - uauuowej grupie, .uóra 

objęła prowadzenie w Wyścigu, Po- 
la^aw oyio najwięcej nj. uruzy- 
ny ZSRn, NKu i zupeliue nieoczu-

W ęg. y, ruprezeato-

utugo polem oupaai z uj grup^ 
UUŁ&UI UiUłSlO.b. UZOlÓWr.a hiaiv '

NIEWSKI 
(.Szwecją).

Menu, (l''r 
(POLSKA),

5.57,27
5.57.27
5.57,27 
. WIS-
Carlen

Dumilrescu ’ (Rum).
15. Novak (CSR). 16. Funke (NRF),

(Bulg.), 18. Oster*
gaarri ihnnia). 19. Meister Ii (NRD), 
20. Wretinan (Szwecja), 21. Svab
(CSR). Wostriakow (ZSRR).
Peder^on (Dania). 24. 
(ZSRR). 25. Kucsera ( 
Moiceanu (Rum.), 27. Nj 
28. Kolew (Bulg.). 29. 
dr.), 30. Plank (CSR).

I. Kołumbet 
(Węgryi, 26.

Corteggiani 
31. Borra

(Belgia). 32. WIĘCKOWSKI (POL­
SKA). :I3. Bende iWęgry), 34. Wier- 
r/ynin (ZSRR). 35. Rrinkmann (NRF) 
— wszyscy w tym samym czasie 
5.57,27;

Rutzen (Bolidu) 5.58,40, 37.

mow (Bulg.) 6.05.57. 39.
iDanlai. -1Ó. C zyżlkow IZSRR),

Ras n

RiHidechnn (Relula). 42.
(CSR). — wszyscy ten sam

41. !

1. ZSRR 
Z POLSKA
3. NRD
4. Bułgaria
5. Belgia
6. Wiochy
7. CSR
X. Rumunia
9. Szwecja

10. Francja
11. NRF
12. Dania
13. Holandia
14. Węgry,
15. Jugosławia
16. Austria
17. Anglia
18. Finlandia
19. Polonia Fr.
20. Szwajcaria 
21. Norwegia

82.19.18
82.22,23
82.33,21

zwi^ń^zaca przewagę eiupijz riturej wyszła pogua 
uhooowej giupiKi, uwieuczuiid ]

6.05,57: 43. KOWALSKI (POLSKA) 
6.06.04, ,|(. Cvejin (Jug.) 6.06.06, 
C>. Schur (NRD) 6.12,47, 46.
Schneider

Cahel j 22. Albania 
czas — — • •23. Egipt

47. Berg
(Norw.) — ten sam czas — 6.12,47; 
4R. Ognenski (HułgJ — 6.12.50, 49. 
Rainier (Austria) — 6.12,57;

50. Varga (.Ing.), 51. Schoenberg
iNRF). 52. 
Grurnefeld 
iRulg.l, 55

(NRF),
|a). 53. 
Krestew

Andersson (Szwecja).
56. .Ingo (.hig.l, 57. Lebóeuf (Fr.j.
50. Sanderson (Anglia), 59t Retro- ■ 
VIC (.Ing.). 60. Furlonf (Wł), 81. San-1 
(li n (Runi). 62. Krivka' (CSR), 6’3. i 
Szabo (Węgry) — ten sam czas — , 
6.12.57;

6-1. Kł inczkow (ZSRR) 6.13,08, 65. i 
Stolpo (NRD) — 6.20,59. 66. Klew- 
iw (ZSRR). 6.21.03, 67. Semprinl 
(171.). 68. Z. Toeroek (Węgry) — 
ten lam czas — 6.21,03; 69. Skott 
(Szwecja) — 6.21,25: 70. Braspen- 
ninx (Hol.) 6.22.00.

2.
3.

Na drodze

do Pragi
równe szanse
Dokończenie ze str. 1

A OTO co pisała we wtorek pra­
sa londyńska o apotlkaniu na­

szych żużlowców z zespołem Wim- 
bledon:

„DAILY EXPRESS*1 Polska

Moore. Ten ostatni brał również 
udział w meczu, ale w Xit.wysclgu 
zerwana taśma startowa spowodo­
wała jego kontuzję (zwichnięcie 
ramienia) tak, że nie ukończył on 
meczu.

Ostatecznie spotkanie < zakończyło 
się zwycięstwem Wembley w sto­
sunku 54:41.

Na meczu obecny był ambasa­
dor PRL w Londynie Milnikiel. Na 
trybunach zebrało się sporo Pola-

Kierownictwo nasza] ekipy prze­
prowadziło rozmowy w sprawie na­
wiązania: kontaktów m z drużyną 
Wembiev, w której jeździ czterech 
uczestników finałów mistrzostw 
świata. Rozmowy dały dobre wy­
niki. żużlowcy Wembley przyjadą 
do Polski "w maju lub' wrześniu 
przyszłego roku.

I Jeszcze Jedna przyjemna wia­
domość.: Tym razem: dla żużlow­
ców. Firma Johnson wysiała do 
Warszawy 12 nowiuteńkich Jap- 
pów. 6 następnych zostanie wyek­
spediowanych we wtorek, .

Następne spotkanie rozgrywamy 
w piątek w Birmingham, a w so­
botę uczestniczymy w Manchester 
w turnieju Indywidualnym. Do kra­
ju wyjeżdżamy w przyszły wto­
rek.

’ W. Szwendrowakł

Zwycięstwo Kumorka 
zadecydowało 

o wyniku meczu z Anglią

drużyna żużlowa jest pierwszym 
zespołem ze wschodniej Europy, 
który rozgrywa mecze w Wielkiej 
Brytanii. Polacy zostali pokonani 
w Wlmbledonie, jednakże pokazali 
jazdę w dobrym wydaniu. W so­
botę startowali oni w Manchester. 
Organizatorzy podejmował; Ich tak- 
serdecznie, że przywieźli autoka­
rem do Wimbledonu dopiero na 55
minut przed rozpoczęciem spotika- 

— się I nia. Polacy nie miej., więc czasu 
stawki na trasie i wiele w^co- ' nawet na jeden wyścig treningo- 

raA -------- !wy\ Dlatego też musIeU poświęcić [
na trening pierwsze cztery .\vyśo> j tae 
gl meczu by dobrze zapoznać się ' Łą__

। okresu jest rozciąganie
, biawKi na trasie i wiele wyco- • naw 

daleko w tyle, przyjeżdżając na I rań. Na ogólną liczbę 19 wycofa- !
-m CU,» n. ... mcłę w 15 rauiut za «wye>ęwa> nych 12 zrezygnowało z udzia-
udęj u,nu w Ł^mów^ i Uo(lajmy. że niezależnie od lu w drodze z Goerlitz do Ber- 

82.33,46 «cig.a i w.w.iy puwlą.uzy.y ... u, '«raksy, Schura nic było w j lina. Tak więc ci. którzy chcą 
82.43.40 'l£;u^sl‘™;Xauuw;i^ grupie uciekających, [wygrać, muszą wykazać wielkie
82.45,39 spomu do «marzy.1 Lolowe ze" ! Dobra jazda Staszka Królaka I umiejętności i wielki hart. 
82.52,29 -^«‘y — zsKR, Vol.ua, nrd ( Bel-; otworzyła nam pewne perspek- 

'i in^vidu-|
83.02,42 uzeen zawodniauw. 4un.0w.aL i “‘n®-»- naszego najlepsze* 
83.06,04 »>ę więc wspanlaiy pojcuynek u i go kolarza budzi zaufanie, jest 
83.15.06 i zwye»«»wo aruzynowe na etapie. dojrzała. Królak dysponuje fi- ‘ 

odle-1 niszem, jest wytrwały i do-
83.27,24 I LometrzęrowadzUa^ona Wyśći” i świadczony. Nic więcej nie chcę ! 
83.35,59 i j przewagą , nitmu w sto.un.au eto ! dziś w sprawie jego szans pi- 
83.58,29 ! ‘-osobowej grupki, w której byi , sać, bo różnic losy wyścigu mo- , 
84.20,26 ! '£■ '«4 si« Potoczyć.
o. on oe ’ a 0 J m n' oc* wieloowocowej '84.39,Z7 grupy, prowadzonej przez Schura. Dwa ostatnie etapy 190 km ' 
85.07,42 , T“k; 'ak> llder Wyścigu Scliur jc- ; 228 km bvlv. raczej nłaskic : 
Rn 46 40 1 cka dopiero tutaj w malej grup- . . , y “ozej piasKic,
snonen <e Jako os!a!ni w wachlarayku. w‘C'>oc na pierwszym z nich wo-< 
86.3n,J0 . pewnej chwili kolarz na pierwszej bec skierowania trasy przez i 
88.29,02 j Pozyoji przeivrocil się, a za ni:.; Jelenią Górę przyszło sforso- 
01 24 m — ninj domek z kart — calutki ' - T i - .o-7-c ni I w3chlarzyk. Taeve Schur uszko - WBC Par® Pokaźnych wzniesień.
93.36,01 dził rower, a po drodze trzykrot- I Następne dwa VII i VIII są nie 1 __ ______ ___ ______ , w

—---- ------------- ■ mniej trudne. kolarz do tylnej kieszeni ko-

Edward Strzelecki

z torem. Po czwartym biegu gospo­
darze prowadzili 19:5. Po tym jed- 
naikźe Kupczyń-Cd. Polukc-rd. 
Szwendrowskl I Kajzer zaczęli po­
kazywać co potraf.ą. W osxatn m 
biegu Szwendrowskl pokonał za­
wodników Wimbledonu w natfan- 
tastyczniejszej walce tego sezonu. 
Niestety Polacy przegrali — zade- 

j cydowała o tym zbytnia gościn­
ność w Manchester.

Dokończenie ze str. 1
Polaka swoim niezawodnym 

prawym prostym.
Niektórzy chcieliby widzieć 

wśród wyróżnionych Deblsza. Ow-

83.23,25 !
Przez dziurkę 
ud francuskiego 

kluczu
CO MA KOLARZ W KIESZENI*

Klasyfikacja indywidualna

po VI etapach „

mniej trudne.
I W środę kolarze przejadą 206

Gdybym się was zapytał, co cho-

Kołumbet, ZSRR
Wostriakow, ZSRR 
Nyman, Finlandia

27.26.37 : cow (ZSRR)
____ . (Jutr.) — 2F

4. KRÓLAK, POLSKA
5. Ostergaard, Dania
6. Kolew, Bułgaria
7. Dumitrescu, Rum.
8. Romagnoli, Włochy
9. Funke, NRF

71. Deutsch (Austria) — 6.28,59. 
i-. Rljnders (Hol.) — 6.29.00; 73. 
Mannlnen (Finl.) — 6.29,10, 74, Tu- 
PHla (Finl.), 75. E. Jacobs (Luks) j 
(We'rv?a— 6Z?n ®’?9,10: 76’ Csikos '10. Dimow, Bułgaria

27.28,48 I Łja) -T 2
27.29, 09 ' {rsRfcJn?. ’

27.30, 04 (Szwecja) -
27.30.52 1
27.31,06
27,33,50
27.34,23
27.34,50
27.36,29

I I szułkd przed etapem, odpowiedzie-I W środę kolarze przejadą 206 | llbyścle — żywność. Macie oczywi-' 
ikm w terenie płaskim z Berii- ^010 racje, ale czasem bywa i tak, 
Ina do Lipska. W czwartek 190 i^j^jM 
km po terenie górzystym (wzno- nego. jak to na przykW miałem 

) szącym się ze 100 do 350 m. po- ??azJ® s^r'_ j . v . łi i j . tem 'do Goerhtz, Otóż Holender । nad poziom morza) z Lipska do ; van t‘Hof znalazł w wyładowanej
Karl Marx Stadt. Na iych tra- 1 kieszeni swej koszulki jeszcze

1 Racli mv lipdziprnv pIipipIi miejsce 1 na wiązankę kwiatów,sacn my uęaziemy cncieu ara którą otrxyrnał jaki€j£ wielbi- 
— 28.03,47, 43. Varsa kowac pozj^cję ZSRR, a nas — i cielki. Kwiaty wystawały mu z

44. bkott (Szwe- co jest na ziemi niemieckiej . peszeni i „dyndały" się przez ca-
195’ 46, c"!io!:SM^'f"lnie niebez”iec™e -8°-;^^ Hoten^o^b^'.®^  ̂

4 ’ 17 Cm len nić b,5d’ kol»™ NRD. ----------- - —’------------------

„DAILY SKETCH“ — Polska 
| drużyna żużlowa nigdy nie wl- 
; działa tak małego toru jak w 
i Wlmbledonie. Nic więc dziwnego, 
i że w pierwszych pięciu wyśe.gach 
i zdobyła ona tylko 7 pkt. Później 
Jednakże Polacy stanowili bardzo 
poważnych przeciwników dla dru­
żyny angielskiej, Polski, mistrz 
Szwendrowskl upadł co prawda w 
swym pierwszym wyścigu, ale po 
tym pojechał pięknie, dwukrotnie 
zwyciężając. Jego o óatni wyścig 
był wspaniały. Polak osiągnął w 
nim najlepszy czas dni.a. As dru­
żyny Wimbledonu — Ronnie Moore
zwichnął podczas meczu rękę
i jego ubytek był poważnym osła­
bieniem zespołu gospodarzy.

„DAILY WORKER" W VIII
wyścigu Kajzer dał pokaz najlep­
szej jazdy na żużlu, nie wid»’.any 
dotychczas na torze Wimbledonu. 
Przed końcem meczu Polacy dwu­
krotnie zepchnęli gwiazdę Angli­
ków Berry Brlnggsa na ostatnie 
miejscy

28.0-i.O i.

nia) — 28.08,40, 49. 
gry) — 28.08.09. 50. 
IZ.SRR) — 28.09.35.

31. Sandru (Rum.) 
52. Gruenefeld (NRF) 
53. Szabo (Węgry) — 
Rijnders (Hol.) : 
Ognenski (Bulg.) — 
Anieli (Szwecja; —

3. *18. Ravn (Da-
Bendc (Wę-

28.10,12.

28.10.42.

5:

.DAILY HERALD" Osłabiona

A zatem nie ma odpoczynku.
zanotował na mecie w Berlinie 

.swój największy sukces w Wyści-
przychodząc w

Jcst walka. Cale w tym szczę- I woj na ’s miejscu, 
ście, że z szansami, że w dob- : 
rym towarzystwie, że w świet- ' KIBICE WIERNI

SUipie czoło-

I MŁODZI

drużyna angielska (po kontuzji 
Moora) mocno musiała walczyć aby 
sprostać Polakom.

szem. wicemistrz Polski wypndł 
nie najgorzej, ale i on nie zasłu­
żył na pochwały.

Nie miejsce teraz na dyskusję 
czy gdańSKie zestawienie sklauu < 
było lortuniw? Ze swej strony u- 
wnżamy jednak, że stanowczo w 
drugiej drużynie powinno się by­
ło znaleźć więcej młodych zawod­
ników. Przecież Lltkcgo mógł z 
powodzeniem zastąpić Sztupecki 
czy Roinaniszyn, a weterana Ka- 
sperczaKa — choćby rewelacja 
uroclawsaich mistrzostw — za- 
wadzni z Koszalina. Lzy pociąg­
nięcie takie bałoby ryzyko ^ne? 
Być ino/.e. Ale przecież musimy 
Kiedyś aac możność wypróbowania 
sił tym mtoaym , pięściarzom.

W sumie spotkanie gdańskie 
miało z uwagi na wyrównane siły 
niezwykle zacięty przeoieg. O osta­
tecznym .rezultacie zaaecydoY/ał 
Gopiero pojedynek „ciężkich", z 
kterego ooronną ręką wyszedł Ku- 
morę*.

Z drużyny angielskiej najlepiej 
zeprezentował stę Spinks, który 
walczył aopraway świetnie, zdecy- 
aowanie wygrywając z Litke. Rów­
nież dobrze wypadł mistrz Euro­
py Ntchols. Tuz obok nicn naie- 
zy chyba sklasyfikować Collinsa, 
który mimo, że poziomem ustępu­
je wyraźnie wymienionym zawod­
nikom, to jednak pojedynek z Sil­
nym jak tur Krajewskim przepro­
wadził wprost wzorowo,' zarów­
no taktycznie jak 4 technicznie.

PRZEBIEG WALK

TT. Witmk <pbl. Fr.), 78. Tuomi- . 
nen iFńil ). 79. Cwetanow (Bulg.). ’ t o' ' 11 ' (NRnf8'- 1 1:,; Ruwci' (Belg!? - .......... .

Ki"’ v 'l1 ',vr' ■ >8Jń- v'f i KOWALSKI (POLSKA) - 27.37,34,: ___
(■'Hł ). B4. \ hi \ |k (Noru .). 8.). \ <1! • I < - w»fti»o /ir«t i -17 ua w r ■ 'łH 41(■!<■ (.lugj _ wszyscy w tym sa-‘ ’ Wolfs (Hol.) -7.3. 39 16^ Lt ।
mym czasie 6.30,57; ; Menn (Fr.) —

36. Nówek (Poi. Fr.) 6.30,57, 87. । teguianl (Fr.) - 
Petera illol... 88. Mueller (Austr.). ! (Belg.) -- 27.38 
«9. \ uksBi) (.Iną.), 90. Farouk (Eg.), )• DACZ (POLSKA) 
«I,- .Viset) (Dąn.l. 92. Inqtiel (Fr.). ce»turl (Wl.) — 
H-‘. Achour <P.t’ l 0.1 rit-ravo» /An. i ’ ’ ’

11. Czyżikow, (ZSRR)

Semprfni (Wl.) — 28.18.18, 58. Berg 
(Norw.) — 28.20,43, 59. Meister I
(NRD)27.36.29. * (NRD) — 28.21.32, 60. Valcic (.fug.)

27.36.30, ' 28.24,2B. 61. Cwetanow, (Bulg.) —
28.25.15.' 62. 
— 28.25.48.

Cor- )8.30.0-1,
19. CHWIEN-
27.38,31, 20.

>8.33.

BUGALSKI (POLSKA) 
63. Fin-loni (WL) — 
Nowak (Pol. Fr.) —

66.

nych warunkach i w tłumach . Na trasie etapu do_______ _____  
wiwatującej publiczności. leono do jednego z samochodów 

_ , . . , . laurkę dla Staszka Królaka, któryWe wtorek w dniu święta nazajutrz obchodził dzień swych 
NRD widzów było na trasie ^p'enln. Laurka była od uczniów 
licz liku, a kolumna Wyścigu Lwó^° bląSd
przyjmowana była bardzo ser- lę jako „w.emi kibice sportu ko- 
dccznic. Na mecie w Goerlitz uczniowie, obok życzeńdla Królaka przesłali całej poiSKiej: polscy kolarze złożyli gratufa-

! cje i życzenia; v-.iv ł fty WV91 Schoenbcrg (NRF) „i„— i. Novak (CSR) _ I niemieckim.
67. Kucsera (Węgry)
68. Wittek (Pol. Fr.)

69. • Plank (CSR)

Goerlitz wrzu- Meldunki

swym kolegom
drużynie życzenia ..dotrzymania 
Wyścigu koła najlepszym".

z zagranicy
MOSKWA, podczas zawodów lek­

koatletycznych w Kijowie Barte-

LITKE—SPINKS. Anglik, podob­
nie jak w Warszawie, rozpoczął 
walkę w zawrotnym tempie. Przez 
wszystkie trzy rundy ’ltke tie 
mógł znaleźć skutecznej lekar­
stwa na jego błyskawiczne lewo. 
Pc4ak atakował chaotycznie z nie­
bezpiecznie wychylona do przodu 
głową, co zresztą opłacił kontuzja 
tuku brwiowego.

KASPERCZAK—WELLER. Nasz 
weteran mimo zwycięstwa nie za-

przewagę. Trzecia runda to zu­
pełna supremacja Anglika, który 
prawie zupełnie nie dopuszcza Po­
laka do głosu.

MILEWSKI—JONES. W 1 run­
dzie Polak walczył, bezmyślnie. 
Dał Sie zaskoczyć Anglikowi, który 
w tym czasie ulokował na szczece 
I korpusie Polaka wiele ciosów. 
W tej rundzie Milewski arii razu 
nie potrafił skutecznie skontro­
wać. Dopiera od 2 rundy obraz 
walki zupełnie się zmienił. Milew­
ski 'na szczęście zaczął myśleć. 
szybkO rozszyfrował . szablonowy 
sposób walki Anglllra i dopiero 
teraz mogliśmy obserwować sku­
teczne kontry Polaka.

ZIELIŃSKI—STONE. Sygnalizo­
wana podczas niedzielnego meczu 
ligowego słaba 'fórsna Polaka zna­
lazła swoje notwterdzenie. Zieliń­
ski dał sobie narzucić styl walki 
Anglika i przegrał wyraźnie. Pod 
koniec walki Polak zupełnie osłabł.

DĘBISZ—GILL. .Pokonany w 
Warszawie przez Walaska. Anglik 
rozpoczął pojedynek? z Deblszetn 
od szybkich lewych brostych. Po 
wyrównane! .1 rundzie, w drugiej 
Polak krórklm prawvm hakiem po­
syła Anglika na deskt I od te| po- 
ry ma już wyraźną przewagę. 
Dębisz niepotrzebnie w ostatniej 
rundzie dążył do walkt w pótdv- 
stansie. zamiast z dystansu wy­
prowadzić. celny, skuteczny cios.

KRAJEWSKI—COLLINS.. Pojedy­
nek rozpoczął Sie od źywel wy­
miany ciosów:' Kralewsld za wszel­
ka ceno chce postać przeciwnika 
na deski. Anglik Jest fednak do­
skonale usnosoblony. Dobry tech­
nicznie. unika zręcznie silnych 
..cenów” naszego nfeśriarza. sam 
umle'etnia nnnktuląc. W osta‘ńlm 
starciu. Kralewsld zupełnie stra­
cił głowę, parł nieustannie do 
przodu i co chwil» nadziewał się 
na kontry przeciwnika. Ringowy, 
«ndzc zdem-dowan» nrzewnee An­
glika, nrzerwat walkę ogłaszając 
Jego zwycięstwo przez tko.

chwycił powolny. lewo
wyprowadzał zbyt szeroko/

KOROLEWICZ—HACK. . Polak. 
którv stoczył ti’e w*orek swoja 
setna walko, mimo zdccvdowanej 
nrznwaol nie mńrł Jakoś skoń-

spo-ksmH nrzed czasemW.» piDnrtUirtl itljj l OdCI VłV->, (lUZ.O ' l SDlMV’™.! Ol.
Inkasował. Pierwsza rundo Kasper I słabym Anglikiem.
czak przegrał.

niew uzyskał na 100 10.4, na
druga nieznacznie 

swoia korzyć 5
Hack okazał

(Bulg.) - 27.41.14/22. Schur , 
™im: (Rum.,. 97 Emborg (Dan ł I - 27.41,30, 23. WIŚNIEWSKI 
p8 Tlmlt-r (Austr.), 99/ Agallln | (POLSKA) — " J”--1 ’
lĄIln. ion. Charpentier (Fr.) - kowski / 
wszyscy w czasie 6.30,57.

101. .Incobs R. (Luks.) — 6.31.14. 
0-. Annen (Szwajc.) — ...........

h1'. Ammsttnn (Szwajr.), 
fentlni i.Szwgjc.). 105. 

loe- Shabae 
“UGALSKI (POLSKA) — wszyscy 
*,««(• — 6.42,30. 108. Komor

----------------- Jaquier 
106. Shabae <Alb.), 107.

I.'09; Bwnuet iBelg). UO. Vasilc 
•Rum.), 111. Brathen (Norw.), 112.
.7.~ wazyscy w czasie 

(Dan.) —
H'1' Pauisen (Norw.) — 

‘ »n‘n’ J??' Maurice (Alb.) — 
iv;.' J b- Kote <Alb-’. »17. Nit- 
I m, — 7.27.39. 118. Lehte- 

- !;L 7’ 1-27.39, lt9.,Fatl>l (Eg.) 
'-0- ZaUi <K8-’ - 

-HI.I-. 121. Mabrouk (Eg.) —

Chri 28.36.19. 70. Muellcr (Austria)
18.39,08, 

71. Thaler (Austria)
) — 27.42,03, 24. WIĘC-i 7-« •HiW 

KOWSKI (POLSKA) — 27.42,24. J5. ; gacquet (Belgia) 
Svab (CSR) — 27.43.09. 26. Drink- 1 "]cr .(;’\"s,rla'. 
mann (NRF) — 27.43,13,

Brlnk- 
7. Pe

28.42,20, 
28.46,47,

| Wyścig wkroczył w drugą fa- 
i zę, w którcj nie wystarczy je- 
' chać pierwszym rozpędem, w 
(którym zaczyna się próba wy- 
(trzymalości. Objawami nowego

LEPIEJ NA WŁASNE OCZY
Do Berlina jeszcze ok.

Czerniawski na 5000 m — 15.33,4.
MOSKWA, w finale rozgrywek 

hokejowych o Puchar ZSRR dru­
żyna CS KM O zwyciężyła Skrzydła 
Sowietów 2:0.

tylko w trzeciej widzieliśmy kilka 
lego dobrych akcji. Wynik retni- 
sowy byłby tutal. chyba najsłusz­
niejszym werdvktem.

BRYCHLIK — NICHOLS. Po 1 run-

•dersen (Dan.) — 27.43,53, 28. Moi­
ceann (Rum.) — 27.44,10, 29. Bill- 
zen (Belg.» — 27.46.28. 30. Gugliel- 
jnoni (Wł.) — 27.48,28.

Vnksan (Jug.» — 28.49.10. 
ceann (Runi,.' — 28.5l.lt
der NRD) --- 28.51 
(Francja) — 28.52śj 
rock (Węgryi 
Grievcs (Anglia) —

35.
’8. Inaiiel ! 
). Z. Toe- I 
3,18. 80. i

Wytofalisię

31.

27.51,07,

hnrdro amhpnym 
i w 3 rundzie, kiedv
że będzie Rezony, podlał sam 
^ipspodTiPWp^le Polaka na de«kL 
Ten . przvnadkowv cios nie mógł 
rzecz lasna wolvnaA na ostateczny 
weixlykt sędziowski.

KOMOREK—RENT. Nasz repre­
zentant walczył bardzo słabo. Nie 
umiał powstrzymać chaotycznego 
Anglika, sam dużo pchał i w re­
zultacie 4vymęczyr bardzo nikle 
zwycięstwo.

... • . . . dzie. w której Brychłlk walczyłRZ1M. % turnieju międzynaro- [ naprawdę dobrze, mieliśmy na­
ciowym o mistrzostwo Włoch w i ćlzoje. że może dojdzie w te| wal- 
tenisie padły następujące wyniki: ce c|o dużel niespodzianki w po- 
w fmale gry podwójnej męzczyzn! stac1 porażki mistrza Europy. Nie- 
Hoad (Australia), Drobny — Pie-istoty, nasze nadzieje rozwiał sam 
trangeli, Slrola (Wiochy). U:#, 6:2.! Nichois. który w 2 rundzie wzmógł 
6:3- w półfinałach gry pojedyn-: tempo wałki, osiągając wyraźną 
czej męzczyzn Davidsson (Szwe­
cja) — Patty (USA) 11:9, 9:7, 6:2:^ 
Hoad — Flam (USA) 4:6. 6:0, 8:6.

Zatrzymujemy sie w Neuluebben. , 
Wieś ma 700 mieszkańców, ale jak 
zapewnia kelnerka w restauracji— 
ciągnie się na przestrzeni 5 km. W 
tej to wioskowej restauracji, w 
oczekiwaniu na grupę czołową, 
oglądamy audycje telewizyjną ze 
stadionu im. Waltera Ulbrichta. 
Właśnie odbywa się tam mecz pił­
karski. Kelnerka radzi, aby pocze­
kać jeszcze z półtorej godziny to 
zobaczymy na ekranie kolarzy, 
kończących etap berliński.

Propozycja była ponętna, ale nie 
••korzystaliśmy z niej, bo chcieli- 
śmy z bliska obserwować walkę 
kolarzy na finiszu.

Jan Wojdyga

PŁOŃ NIEDZIELI6:1: w finale gry podwójnej ko-i 
biet Long. Hawton (Australia) — 
Buxton (Anglia). Hard (USA) 6:4,1 
6:8, 9:7: w półfinałach gry mie-1 
szanej Long, Ayala (Chile) — Hard. • 
Howe (Australia) 6:4. 6:3, Bloomer 
(Angliai. Fachinl (Włochy) — Haw­
ton Australia) vermaag (Płd. Afry­
ka) 6:2, 9:7.

z Wyścigu. s . I ix.i ub/.yuti ii ui. i
Andersson (Szwec.) — zanoni (Rum.) 

, 32. Krivka (CSR) — Manninen (Finl.)
, 33. G. Toeroek (Węgry) — | Hardt (NRF)
, 34. Baudechon (Belg.) — I (Szwajc.) 

— •• . — ......... i (Anglia)
■ (NRF) -

83. 1

29.03,09. 8.5. Annen i
Pływanie

WARSZAWA. W kontrolnych za­
wodach skoczków do wody z tere­
nu Warszawy, jakie odbyły alę na 
pływalni AWF. po bardzo ciekawej 
walce zawodnicy uzyskali następu­
jące wyniki:

1. Rękas Gw. — 119,7)0 pkt. 2. 
Jońca CWKS — 114,45. W klasie 
drugiej zwyciężył Włodarczyk AZS 
— 83.16 pkt. przed. Piekutowskim 
jkZS 67,55. W skokach kobiet naj­
lepsza była Chrząszczówna AZS —

Chorzów — AZS Stallnogród 5:5
(□;2).

1. Stal Kuźnia Racfb, 8:2 53:39
2. Budowlani Grosz. 8:2 34:25
3. Gwardia Gdańsk 7:3 34:28
4. Pogoń Opole 6:4 30:31
5, Sparta St-gród 5:5 45:36
6. AZS WSWF Wrocław 5:5 40:35
7. AZS Stallnogród 5:5 32:31
8. AKS Chorzów 4:6 24:20
9. AŻS Poznań 1:9 24:48

10. LZS Szczepanowice 1:9 18:35

29.05,27 
29.05.27.

8G. Biower i
87. Steizcn ;

1VA starcie IX Wyścigu 
......... . .................................. 1" stanęło 111 kolarzy.

29.09.25, 88. Deutsch (Au- : rych po dotychczasowych ...... ......
In> — 29.11.25. 89. Vasile (Rum.) ’ etapach pozostało 122. Wycofało 

i — 29.18,40, 90. Brastenninx (Hol.) się bowiem 19:
38. Kriuczkow (ZSRR) - 27.58.44. _ 29.21,54, , na m rtaplp f,ódź _ Slalinoc,.ód
39. Petrovic (.ing.) — 28.01.o9, 40. 91> Tnominen (Finl.) — 29.31.19, ! Kula (Pol. Fr.). na IV etapie Stali-
Stolpe (NRD) — 28.02.56. 41. Kre- . go. Peters (Hol.) — 29.31.4.5. 93. Vb ; nogrńd — Wrocław Gruenwald
stew’ (Bułg.) — 28.03,43, 42, KHew- ■ sentlni (Szwajc.) — 29.37,51, 94. (NłtD), po IV etapie Wenclovsky

■ Charpentier (Fr.) — 29.38,20. 95. I (CSR). na V etapie Wrocław — Go-
Lebocuf (Fr.) — 29.40.58, 96. E. erlitz Schreiber (Luks). Spelcher

Jacobs (Luks.) — 29.43.59, 97. Tu- (Luks). Post (Hol.) i Mossiere

27.56,08, 
27.57.06,

35. Yan t'Hof (llol.)
36. Sanderson (Ang.)
37. Schneider (Austr.) — i

— 27.58,44. j 
)8.01.59. 40.
.fi .4 t L’..za

29^38.20. 95.

Pokoju

Gruenwald

Rozmawiamy na mecie w Berlinie
’-5 (dalekopisem). Kiedy, 

knln , S‘ę VI elaP Wyścigu PO- ki 'L L kie<iy Już ogłoszono wyni- 
Ii-;„p do mnie korespondent 
parski1 i. "L'E0Oipe" i zarazem 
W.. 1 korespondent ..Przeglądu 
laejlmk'80" red' Mey" Z gratU'

Ado dzisiaj nie wierzyłem 
!iln" ' Polski zespól Jest tak 
rers nA!'. Biedy zobaczyłem czte- 
na "m?"laBow w grupie czołowej 
»b«mune’ PrzVznaję, że jesteście 

,c najmocniejszym zespołem. 
5|€ z
T: EtaP b*’ bi,r*

Pleć oigzki... (tylko tychnaszei51^ po'viedzial najlepszy z 
sklmk druzydy na etapie berliń-

W’?CKOWSKI - Boli mnie no-

19.40.58, 96. E.

pala (Finl.) — 29.46.17
29.43.59, 97. Tu-

ga, jechałem jak wół, nie mogąc ■ 
przeprowadzić żadnej akcji, w do- >
datku kledyśmy zainicjowali u- 
cieczkę przestraszyłem się, że się 
zgubię, bo odpięła mi' się pompka
i oparła o tylny widelec. 

KRÓLAK — oby nam

no (Szwajc.) — 
mor (Pol. Fr.) 
Jaqnier (Szwajc)

(Norwj

' Achour (Egipt) 
Nittynen (Finl.)
Jacóns

98. Agusd- ; (Szwajc), na VI etapie Goerlilz — 
u.- no kO. Berlin trzech Anglików Brittain, 

100. I Hewson I Tweddel, Simie (Austr.).
29,46,46, 99.

29.47,37. 
29.50.00, 
29,58,28, 
30,03,18,
30.06,01,
30.06,05,

101 .'Van den Linden (Bele). Ribeyre
102 .: (Fr ). Johansson (Szwec.). Bruni

Ł 3 Q P a Q ®Q 3 [2 Ł 0 M
actun 1119 LIGA ZEASKA

AZS AWF Warszawa — Górnik 
Świętochłowice 3:5(1:2), Cracovia 
— Stal Chorzów 3:2(0:1), AZS Sta- 
Hnogród — Budowlani Gogolin 3:4 
(1:2):

117,13 pkt. 2. Wojczewska AZS - 
; 92,00. 3. Rotkiewicz AZS — 06,51.

Zapasy
1. Cracovia
2. Stal Kościuszko
3. Budowlani Gogolin
4. AZS Stallnogród 

,5. Górnik świetochł.
6. AZS AWF W-wa

103. (Włochy). Wasilewski (Pol. Fr.). 
- - • ' Ferrari i Schmidt (obaj Luks.) oraz 

Santou (Szwajcj.
101.
105.

30.18.46. 106. R.
30,35.31. 107• • ’ . JHUUOS ILAIKbJ   JU.JJ.iJl. 1U«.

tak dalei Agałlu (Alb.) — 30.37,23, 108. Luml 
dzisiaj J NHsen (Da»la) — 30.43,03, 109.dobrze sie. jechało, jak dzisiaj... -in’Trudny był finisz, bo przy wjeż-. V^11^ a (nanim 'io°5 I ' 

dzie na bieżnię stadiom., niektó-1 
rzy kolarze skracali*;: wjeżdżając ..V . aba ,J._ PA
na trawę/ ja zaś nie chcąc ryzy* 
kować jechałem po większym ob­
wodzie. / 

WIŚNIEWSKI — Po dwóch go-

W pełnych składach 6 osobo­
wych pojedzlc więc dalej 10 dru­
żyn — Bułgaria, Dania, Finlandia. , 
Jugosławia, NRF. Polska. Rumunia, ! 
Węgry, ZSRR i Albania; w 5-oso- 1

WARSZAWA. Rozegrane po raz 
pierwszy mistrzostwa Polski w za­
pasach w stylu wolnym zgroma­
dziły na starcie około 60 zawodni­
ków. Mistrzostwa nie stały na wy-
sokim poziomie. gdyż startowało

Brathcn (Norw.)
114. Emborg (Dania) — 31.11,08. 
115. Angjeli (Alb.) — 31.20.01, 116. 
Farouk .Egipt) — 31.20,40, 117.

12, i bowych składach 9 zespołów — 
30.53.24. i Austria, Belgia, CSR, Francja, 
30.55.33. • NRD, Szwecja. Wiochy, Holandia.
31.00.31. , i ............ ....... . ’i Egipt, który wystartował w piąt-

6:0 
4:2

20:5

8:8

2:4 9:14
,0:6„ 6:18

dżinach jazdy, tak zaczęło doku- -- --- -777/-:- 
czat ml kolano („pamiątka" z u-^Maurlci <A>b->

&, , WyśE <
lem Iż nie wytrzymam tego j S°;.^
P * ,(Z. w.) 136.14,39.

32.29.20. 118.

ke: w 4-osobowych składach , 
drużyny -- Polonia Francuska. I
Swajcaria, Norwegia (wystartowa- i 
ła w czwórkę». !

Zdekompletowany został zespół । 
Luksemburga, któremu pozostał" ) 
tylko dwóch kolarzy. Jadą już oni 
tylko w klasyfikacji indywidual­
nej. * ,

Przeciętna szybkość IX Wyścigu Pokoju Ł3 Q(PUO® ca a on

wielu zapaśników, specjalistów od 
walki klasycznej, którzy nie po­
trafili się jeszcze przestawić.

Najlepiej przygotowani byli za­
wodnicy AZS. którzr wygrali w 
klasyfikacji drużynowej — 44 pkt., 
przed Gwardia — 43 pkt i Spart? 
— M. pkt. Dobrą’ formę wykazali 
członkowie kadry olimpijskiej — 
Kuczyński (Sparta) 1 Sosnowski 
(CWKS).

Tytuły mistrzów w kolejności 
wag zdobyli: musza: Kron (Un’i), 
kogucia — Trojanowski (AZS), piór­
kowa — Woitaslk (AZS), lekka — 
Kuczyński fSparta), pólśrednla — 
Zywczyk (AZS), średnia — Sidoro- 
wicz (Bud.), półciężka — Hawski

Hokej na trawie
Start Gniezno — CWKS Poznań

(Gwardia), ciężka 
(CWKS).

Sosnowski

2:2 (2:1), Kolejarz Gniezno — AZS 
Poznań. 0:0, AZS Szczecin — AZS 
Stallnogród 3:1 (1:0), Warta Poznań 
— AZS Częstochowa 4:2 (3:1), Piast 
Gliwice’ — Stella Gniezno 1:5 (0:2), 
Siemianowiczanka — Sparta "Wrze­
śnia 0:0, Start Gniez.no — AZS Po­
znań 2:1 (1:0). Kolejarz Gniezno — 
CWKS Poznań 0:0, AZS Szczecin — 
AZS Częstochowa 0:0, Warta Po­
znań — AZS Stallnogród 1:1 (0:1). 
Piast Gliwice — Sparta Września 
0:0. Siemianowiczanka — **
Gniezno 1:5

1. Stella Gniezno
Stella

..

Etap i Indywidualnie. Drużynowo

-_ J zwycięzca' j najlepszy Polak zwycięzca Polska

116 Dookoła Warszawy - Bruni, Włochy — 
— «1.4S3 km/godz.

18. Królak 
— 41.254 km/godz.

Włoch}’ 
— 41.456* km/godz.

; IX — 41.254 km/godz.

u -U Warszawa — ŁóM . Schur, NRD ’ 
— 3S.350 km/godz.

13, Bugaisłci 
— 39.356 km/godz.

NRD 
— 39.350 km/godz. V — 39.350 

1
km/godz.

iii
115 Łódl — stallnogiód Bruni, Włochy 

— «2.1U km/godz.;
t, Chwlendacz 
— 02.106 km/godz.

Polska 
— 42.088 km/godz.

i
(IV 185 Stallnogród—Wrocław Kołumbet, ZSRR 

— 40.ZM km/godz.
o. Królak 
— 40.504 km/godz.

ZSRR 
~ 40.348 km/godz. i IV — 49.344 km/godz.

V 190 Wrocław — GSrlltz Sehńr, NRD 
— 34.M0 km/godz.

3. Wiśniewski 
— 31.060 km/godz.

Bułgaria 
— 34.057 km/godz. , III — 34.035 km/godz.

• — M« Na terenie Polski Schur. NRD 
39.04S km/godz.

«.Kowalski 
___ _ 39.025 km/godz.

j6&KK 
— 39.070 km/godz. II -< 39.069 km/godz.

VI
ŹŻS G6rlltz — Berlin Meister I, NRD 

— 38.271 km/godz.
4,: chwiendacz 
— 38.271 km/godz.

NRD 
— 38.271 km/godz; II — 38.271 km/godz.

■ ■ | IHt .
1 -Po VI.«tapaeh Kołumbet, ZSRR 

— 38.893 km/godż. ■
4. Królak j •' — 38.835 km/godz.

ZSRR 
— 38.919 km/godz. II — 38.896 km/godz.

M MU

’ LtWl HU

kmi mattjraer na

Tenis stołowy
Liga męska: , Sląza Wrocław — 

AZS Lublin 9:1, Siemianowlczanka 
— Budowlani W-wa 3:7, Start Wro­
cław — AZS Lublin 6:4, AZS Gli­
wice — Budowlani W-wa 3:7, Spar­
ta Łódź — Spa~ta W-wa 1:9, Włók­
niarz Łódź — Start Łódź 3:7.
1. Sparta W-wa
2. Sląza Wrocław
3. Budowlani W-wa
4. Start Łódź
5. Start Wrocław
fi. AZS Gliwice
7. Sparta Łódź
8. Slemianowiczanka
9. AZS Lublin

10. Włókn. Łódź

2. CWKS Poznań 
■ 3. Start Gniezno
4. Warta Poznań
5. Sparta Września
6. AZS Stallnogród
7. AZS Poznań
8. Siemianowiczanka
9. Kolejarz Gniezno

10. AZS Szczecin
11. AZS Częstochowa
12. Piast Gliwice

13:1

10:4 
8:6

5:9

10:2

4:5
2:10

43:17

31:20 
21:19 
20:20

7:53

28:6 
18:3

5:8 
5:9 
4:10 
4:10

10:8

8:8

3:8 
3:10 
6:10 
4:12 
2:8

II liga: Start Warszawa — Unia 
Pionki. 7:0 (1:0). Kolejarz Poznań — 
Sparta Cieszyn — odwołany, Pomo- 

— Sparta Racibórz 
2:0 (0:0). Lcchla Gdańsk — Kole­
jarz środa 0:1 (0:0'. Górnik Sie­
mianowice — AZS Kraków 0:0.

Siatkówka
GDYTHA. W Młodzieżowym Do. 

mu Kultury w Gdyni odbyło sie 
międzynarodowe spotkanie w piłce 
siatkowej kobiet ■ między reprezen. 
tacją Pragi a gdańskim Startem. 
Czechosłowaezki. które wystąpiły

Sparta' Stallnogród' 5:5(5:2)’,“AKslły iwycięży-

Piłka ręczna
Stal Kuźnia Raciborska-— AZS 

Poznań 13:4(5:2). Gwardia : Gdańsk
— AZS WSWF ‘Wrocław )6:6(3:4), 
LZS Szczepanowice — Pogoń Opo­
le 4:6(2:4). Budowlani Groszowice

ioci.ar.il
Vol.ua
sto.un.au
28.5l.lt
Gniez.no


Wyniki 
V etapu 

Wrocław 

- Goerlitz 

190 km

Indywidualne
1. Schur, NRD 5.34,42

(minus 1 min. bonifi­
katy)

t. WIŚNIEWSKI, POL­
SKA 5.34,42
(minus 30 sek. bonifi­
katy)

3. Dimow, Bułgaria 5.34,44
4. Christów, Bułgaria 5.34,44
5. Kołumbiet, ZSRR 5.34,44
6. Nyman, Fnlandia 5.34,44
7. Wostriakow, ZSRR 5.34,44
8. Krivka, CSR
9. Novak, CSR

10. Carlen, Szwecja

5.34,44
5.34,44
5.34,44

Na finiszu w Goerlitz Schur pokonał o centymetry Wiśniewskiego zajmując pierwsze miejsce
Fot; CAF

Klasyfikacja

drużynowa
po V etapach
1. ZSRR 64.26.57
2. POLSKA 64.30.02
3. Bułgaria 64.32.55
4. NRD 64.41,00
S. Belgia 64.50.06
6. Rumunia 64.50.53
1. Włochy 64.53.18
8. Szwecja 64.54.51
9. Francja 64.58.13

10. CSR 65.00.08
11. NRF 65.07,15
12. Holandia 65.10.30
13. Anglia 65.11.17
14. Dania 65.20,34
15. Austria 65.25,13
16. Jugosławia 65.26.29
17. Węgry 65.40,02
18. Finlandia 66.11,55
19. Polonia Frane. 66.13.49
20. Szwajcaria 66.29,00
21. Norwegia 69.01.03
22. Luksemburg 69.52,00
23. Albania 71.39.37
24. Egipt 73.26,27

11 stolpe (NRD), 11. Kolew (Bule.), 
13. Molceanu (Rum.) — wszyscy 
5.34,44, 14. Ostergaard (Dania) —
5.34,48, 15. KOWALSKI (POLSKA) 
— 5.34,53, 10. Wretman (Szwecja) — 
5.35,01, 17. Czyżikow (ZSRR) — 
5.35.01. 18. KRÓLAK (POLSKA) — 
5.35,03, 10. Skott (Szwecja) — 5.35,12,

Morderczy etap Wrocław-Goerlitz

s IX Wyścigu Pokoju

Nr 55 Warszawa »•*..1954 r.

Na400m

20. Vaslle (Rum,), 21. Andersson 
(Szwecja) — 5.35,21, 22. Borra (Bel­
gia) — wszyscy .5.35,21, 23. Roma- 
gnoił (Wiochy) — 5.40,50, 34. Sem- 
prinl (Włochy). 25. CHWIENDACZ 
(POLSKA) — 5.40,52,

26. Ruwet (Belgia), 27. Mclster II 
(NRD), 28 Swetanow (Bułg.), 20. 
Ognenski (Bułg.). 30. Pedersen (Da­
nia), 31. Corteggianl (Francja), 33. 
Funke (NRF), 33. Amell (Szwe - 
cła). 34. Dumitrescu (Rumunia), 35. 
Brittain (Anglia) — wszyscy 5.44,03,

36. Wolfs (Holandia) — 5.44.07, 37.

Schur zwycięża Wiśniewskiego o centymetry
drużynowo: 1. Bułgario, 2. ZSRR, 3. Polsku

Taeve Schur na pierwszym eta­
pie w NRD jechał w żółtej ko­

szulce lidera Wyścigu
Fot. Arsen

Van t'Hof (Hol.) 
Le Menn (Francja) 
Valcic (Jugosł.) — 
ders (Holandia) — l 
ceanu (Rumunia) —

5.44,09, 39.
— 5.44,20, . 39. 

5.44,32, 40. Rljn- 
5.44,4, 41. Pere- 

5.44,43, 42. Ri-
beyre (Francja) — 5.44,48, 43. Cestari 
(Włochy) — 5.47,46, 44. Cahej (CSR) 
— 5.47,48, 45. Schneider (Austria)
— 5.47,48.

46. Butzen (Belgia), Brink-
mann (NRF), 48. Vdksan (Jugosła­
wia), 49. Kruszyna (Poh Fr.), 50.
Svab (CSR), 51. Sanderson (Anglia), 
52. Berg (Norw.) — wszyscy 5.48,00.

53. BUGALSKI (POLSKA) — 5.48,01, 
C4. Nowak (Pol. Fr.), 55. Souropr 
(Egipt), 56. Hewson (Ang.), 57. Pe- 
trovte (Jugosł.), 58. WIĘCKOWSKI 
(POLSKA), 59. Krluczkow (ZSRR), 
60. Sandru (Rum.), 61. Ravn (Da-
nia), 62. Pattlsen (Norw.), 63. z.
Toeroek (Węgry), 64. Varga (Jugosł.), 
65. Bende (Węgry), 66. Gruenefeld 
(NRF), 67. Peters (Holandia). 66. 
Krestew (Bulg.), 69. Wittek (Pol. 
Fr.) — wszyscy 5.48,20,

70. Kllewcow (ZSRR). ni.-Mueller 
(Austria) — obaj 8.48,41, 72. Szabo 
(Węgry). 73. Vlsentlnl (Szwajo.) — 
5.49.20. 74. Thaler (Austr) — 5.49,31.

75. Guglielmoni (WL) — 5.53,40, 
70. Tuominen (FInl.), 77. Grieves 
(Ang.), 78. Baudechon (Belg.), 79. 
Tupała (Finl.) — wszyscy 5.54,34,

80. Santoux (Szw.) — 5.59,59, 51. 
Baquet (Big.) — 6.06,03, 82. Man- 
ntnen (Finl.) — 6.06,45, 83. Charpen-

GOERLITZ 7.5 (dalekopisem). 
We Wrocławiu skończył się dla 
kolarzy teren płaski. Na piątym 
etapie do Goerlitz mieli oni 
przedsmak gór. gdyż na odcin­
ku około 90 km musieli poko­
nać różnicę poziomów około 
420 metrów, zanim za Bolko­
wem wdrapali się na najwyż­
sze wzniesienia. A co do praw­
dziwych gór, to spotkają je. do­
piero na IX etapie z Karl 
Marx Stadt do Karlovych Va- 
rów.

Duszne powietrze i przeciwny 
wiatr sprawiły, że piąty’ etap 
był najbardziej uciążliwy 
wszystkich dotychczasowych 
spowodował duże zmiany 
ogólnej klasyfikacji, zarówno 
Indywidualnej jak i zespolo-

lacy — Wiśniewski, Królak 1 
Kowalski, dalej Rumuni (Du- 
inilrcscu, Vasile j Moiccanu) i 
ZSRR (Kołumbiet, Wostriakow 
I Czyżikow). Nadto jechali 
dwaj zawodnicy NRD (Schur 
i Stolpe), dwaj Czechosłowacy 
(Krivka i Novak) oraz Belg
Borra, Duńczyk 
Fin Nyman.

Ostergaard i

I Warto wymienić całą tę czo- 
j lówkę, gdyż z wyjątkiem 
Ogneńskiego i Dumitrescu, któ- 

J rzy wiele kilometrów utrzyma­
li się w tej grupie — pozostali 
jechali razem aż do samego 
Goerlitz. zwiększając swoją 
przewagę do ok. 5 minut nad 
główną grupą 1 utrzymując ją 
następnie aż do samej mety.

Charakterystyczne, ie w 
łówce zabrakło Włochów, 
der Wyścigu po czterech

czo- 
Li- 

eta-
pach — Cestari jechał daleko,
narzekając na niedyspozycję:
dwukrotny zwycięzca na eta­
pach i czwarty w klasyfikacji

Bninl trzymał się— Al-

tler (Fr.) — 6.06.50.
84. Cvejln (Jugosł.).

CRum.) 
(Ang.) 
nla), I

obaj «.08,55,
85. Zanonl
86. Blower

— 6.07,15. 87. AgalUu (Alba. 
88. Jonssen (Dania) —• obaj

6.07,25, 89. Nlttynen (Flnd.) — 6.12.03. 
90. Rauner (Austr.) — 6.12.03,

91. Inquel (Fr.) — 6.12.14, 92. Wler- 
szynin (ZSRR) — 6.05.35. 93. Jugo 
(Jugosł.) — 6.15,45, 94. Annen (Szw.), 
95. Jacobs (Luks.), 96. Tweddel 
(Angl.), 97. Kucsera (Węg.), 98. Le- 
boeut (Fr.), 99. Metster I (NRD), 
100. Jacquler (Szw.), 101. Schoen - 
berg (NRF), 102. Shabae (Alb.), 103. 
Flank (CSR), 104. Angjell (Alb.), 106. 
Schmidt (Luks.), 10«. johansson 
(Szw.), 107. Wasilewski' (Pol. Fr.J.
108. D'Agustlno (Szwajc.), 109. Fur- 
lonl (Wl). 110. Braspennlnx (Hol.) 
— wszyscy 6.16,54,

111. Jacobs (Luks.) — 6.17,45, 112. 
Deutsch (Austr.) — 6.18,54, 113. 
Lehtelae (Fin.) — 6.23,52, 114, Bruni 
(Wt.) — 6.23.52, 115. Luerter (NRD), 
116. Stelzen (NRF), 117. Hardt 
(NRF), 118. Komor (Pol. Fr.), 119. 
Brathen (Norw.), 120. Varvlk (Norw.), 
121. Simie (Austr.), IM. Hasslb 
(Egipt) — wszyscy 6.24,56,

123. Cslkoo (Węgry) — 6.25,M, 124. 
G. Toeroek (Węgr.) — 6.26,13, 125 
Maurlci (Alb.) — 6.40,36,- 126. Rash. 
wan (Egipt) — 6.46,49, 127. Emborg 
(Dania) — 6.46,49, 128. Lund Nllsen 
(Dania), 129. Ibrahtm (Egipt) — obaj 
6.47.22, 130. Van den Linden (Belg.)

131. Ferrari (Luks.) — 8.51,02, 132. 
Aly (Egipt) — 7.00,2», 133. Derwtshi
(Alb.) — 7.24,59, 184. Kote 
7.25,46.

(Alb.) -

Drużynowe

wej. Na stosunkowo 1 
etapach do Wrocławia

łatwych 
i wielu

drużynom szło jeszcze nieźle, 
ale dzisiaj sporo kolarzy wyka­
zało już znaczne braki kondy­
cyjne.

Na początkowych dwóch eta­
pach żaden z kolarzy nie wyco­
fał się, na trzecim zrezygnował 
z Wyścigu jeden zawodnik, na 
czwartym i po czwartym — po 
jednym, a na dzisiejszym — aż 
czterech. Wyścig staje się co­
raz trudniejszy, a przecież ko­
larze mają przed sobą jeszcze 
około 1400 km w coraz to bar­
dziej trudnym terenie.
W CZOŁÓWCE ZABRAKŁO 

WŁOCHÓW
W 24-osobowej grupie, która 

zdecydowała się na ucieczkę, 
bardzo wcześnie, bo około 15 
km za Wrocławiem, zaobser­
wowaliśmy tym razem bardzo 
mocnych kolarzy. Liczebnie 
przeważali Bułgarzy. Było ich 
czterech: Dimow, Kolew, Chrl- 
stow i Ognensky. Podobnie w 
czwórkę jechali niespodziewa­
nie Szwedzi (Andersson, Wret­
man, Skott i Carlen). Po trzech 
kolarzy mieli w tej grupie Po-

bańczyków I w rezultacie nasz, 
miły student AWF — Piro An- 
gjeli — z pewnością zanotował 
w swym pamiętniku datę, 
w której był na mecie lepszy 
od włoskiego asa. Również trze­
ci as zespołu Azzurri, Guglielmo- 
ni, jechał słabo. Honoru druży­
ny włoskiej bronili więc naj­
słabsi, a skutek był ten, że
Włochy zajęły na tym etapie

i dopiero-,jio. , miejsce, ze stratą 
: ponad ,-20, .min. do. zwycięskie- 
go zespołu Bułgarii, a w ogól­
nej klasyfikacji spadły z dru-
giego miejsca na siódme..

Z głównej grupy kilkakrotnie 
wyruszał pościg za czołówką, 
ale zawsze kończył się niepo­
wodzeniem. Nie udała się więc 
ucieczka m. in. włoskiej pa­
rze Guglielmoni—Romagnoli, a 
następnie parze francuskiej 
Corteggianl—-Charpentier. Gru- 

■ pa czołowa coraz bardziej od- 
j da lała się od głównej.

Przed Bolkowem (174 km) 
kolarze po raz pierwszy od 
chwili startu z Warszawy na­
potkali strome wzniesienie, a 

i tuż za tą miejscowością osiąg- 
: gnęli najwyższe miejsce na tym 
etapie. Na setnym kilometrze 

. czołówka miała ok. 5 minut 
i przewagi 1 Jak już wspomnie­
liśmy, zachowała ją aż do me- 

! ty. Lotne finisze wygrali: w 
i Świdnicy (50 km) — Królak, a ;
w Gryfowle (149 km) 
man.

Ny

Przed startem do następnego etapu Anglicy nie tracą humoru. 
Na pierwszym planie Blower i Brittain

Fot. CAF

Firmowa mieszanka wyścigowa
1. Bułgaria 16.44,1!:
2. ZSRR 16.44,29
3. POLSKA 16.44,49
4. Szwecja 16.44,57
5. NRD 16.50.18
6. Rumunia 16.50,48
7. CSR 16.57,16
8. Dania 17.03,41
9. Belgia 17.04.01

10. Włochy 17.09,26
11. Francja 17.10,00
12. Holandia 17.12,59
13. NRF 17,16.41
14. Anglia 17.19,52
15. Jugosławia 17.20,21
16. Finlandia 17.22,58
17. Polonia Frane, 17.24,09
18. Węgry 17.24.47
19. Austria 17.25.54
20. Norwegia 17.59,53
21. Szwajcaria 18.05,03
22. Albania 18.38.45
23. Luksemburg - 18.49.15
24. Egipt 18,59,46

Producent: Zygmunt Weiss
I TU BYWAJĄ KOREKTY DO PLANÓW

IW IE wyobrażaj sobie Czytelniku, że nasi repre- 
l" zentanci jadą tak sobie, „na hurra" — 1 kiedy 
chcą, biorą udział w akcjach na trasie. Nie, wcale 
tak nie jest. Mają oni za zadanie uzyskać jak naj­
lepsze miejsce w Wyścigu.

Czy chcą wygrać? Z pewnością tak.
Ale żeby to zadanie wykonać, muszą działać pla­

nowo. Trenerzy Wandor 1 Kaplak (uchylmy rąbka ta-
jemnlcy — współdziałają z nimi reprezentanci,
którzy towarzyszą Wyścigowi — Korsak, Michalak 
1 Napierała) mają już dostateczne rozpoznania sil 
1 możliwości naszej szóstki, układają więc dla nich 
zadania na każdy etap. Było by przecież całkowicie . 
błędne, gdyby cała szóstka jechała „na łeb na szy- ostatnie
Jęu na każdym etapie. Trzeba przecież umiejętnie 
gospodarować siłami kolarzy i wysyłać ich do boju 
w zależności od dystansu czy trudności poszczegól­
nych etapów.
.Tak było i przed etapem Wrocław — Goerlitz. Kró-

lak, Kowalski 1 Chwlendacz
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NA „STADIONIE PRZYJAŹNI”
Meta w Goerlitz mieściła się 

dotychczas w centrum miasta 
na rynku, w tym roku zaś po 
raz pierwszy na nowozbudowa- 
nym stadionie na przedmieściu. 
„Stadion Przyjaźni” w Goer­
litz nie jest duży. Od zachod­
niej strony otacza go las na wy­
sokim zboczu, na którym aż do 
samego szczytu rozsiedli się
tłumnie mieszkańcy Goerlitz w 
oczekiwaniu na kolarzy.

Przez megafony słychać fan- ; 
fary, którymi na moście wita- i 

Dotychczas smaczne torty pałaszowali w towarzy- no pierwszych kolarzy. Stam- ; 
stwie swoich najbliższych i troskliwie chowali do • tąd do Stadionu jeszcze jest 

kolarze: Włoch — <3 km. Rosnący stopniowo gwar Guglielmoni, Holender Rijnders, a po V etapie Duń- :„.ei.^„,;n ««„ł ««czyk Ostergaard. j mskazuje, że czołówka jest co-
dervishi ma czas raz bliżej stadionu.

pZY wiecie jaki jest synonim powolności wśród! Oto już I ona. Prowadzi Wl- 
uczestników Wyścigu Pokoju?... Dervishi. Kiedy j Gniewski o całą długość rowe­

na piątym etapie nasza prasowa „Ua” zasapała się i n. n™<4 Qrhnrpm Tu* w ta
pod pierwszą na trasie górką i zdołała wyciągnąć knurem. 1 uz za tą
szybkość zaledwie 20 km, g, wszyscy jak Jeden mąż. i parą jedzie sznureczkiem 20 za-
a tłoczy się w tym aucie aż sześciu dziennikarzy i wodników. Czołowa para, to

kr2ykn^Iiśmy godnym chórem: z jazdą na torze ko-
Chyba znacie to nazwisko? Albartczyk Dervishi jest ] Z nich będzie lep

,.czerwoną latarnią" Wyścigu, to znaczy, że nie- { 
' zmiennie zajmuje na liście w klasyfikacji ogólnej । 

ostatnie miejsce z różnicą np. po pięciu etapach I------  j Na ostatniej prostej Wiśniew­
ie stosunku do” Ude« sćhLra ^rawię.» siedml^lo- i jeszcze wy raźnie lepszy
dżin. od Schura. Widać, że nikt juz

Dervishi był po pierwszym etapie na 141 miejscu, । nle zagrozi, obaj wysunęli^
„„ „tor.!,, „„ ... ..........—; się t|o przodu. Wiśniewski goni;

resztkami sil, walczy zacięcie, j
po pięciu jest na 134, bo z Wyścigu wycofało się 
już siedmiu kolarzy.

oto trójka, która Z TYM PRZECIWNIKIEM TRUDNO WYGRAĆ ciągle jeszcze ma przewagę, | 
ale niepotrzebnie ogląda się na I 
lewo. A tymczasem Schur— wy­
przedza go z prawej strony le­
dwie o centymetry™ |

Morderczy to był etap. Ko- '

miała na tym etapie uczestniczyć w akcji, pozostała i RIUMFATOR dwóch etapów Dino Bruni odparzył 
zaś miała oszczędzać siły na wtorkowe, najdłuższy się.'Od tego, juz tylko krótka droga do czyraków, 
etap Wyśclgur Goerlitz - BerUn (228 km,. Ałe, „a ła ^Xe^^ 
guerre comme a la guerre” — różnie przecież bywa. I ledwie mógł usiedzieć na slod'elku, stąd tez jego 
Kiedy Inicjatywę ucieczki zaraz za Wrocławiem dali i Powolna jazda, która przyprawiła go o stratę prawie , . , - . , ' . Łv ’ ’
Bułgarzy 1 kolarze radzieccv - Królak 1 Kowalski 50 mlnut na etaP|e do Goerlitz i spadek lokaty larze, jak nigdy do tej pory. ,Bułgarzy 1 kolaize radź eccy Królak 1 Kowalski w ogoinej klasyfikacji z czwartej na 73. Masażysta długo nie mogli złapać oddechu ’
byli na posterunku. Czujni, przyłączyli się zaraz do , włoski Bruno Bartol! oświadczy! przed startem nr, nrzvbvciu do metv Ten i ów
czołowej grupy. A tymczasem Chwlendacz w tvm I 1 Wrocławia, że jeżeli Bruni ukończy etap, to na :<ji ' • >

pewno nie będzie już mógł jechać dalej do Berlina.; ac” na murawie ze zmęczenia. 
Na trasie do Goerlitz rozeszły się już nawet pogłoski ' a Wostriakow po prostu wy- ' 

.........  "" ... ........... ——........... —- ciągnął się jak długi. Tylko;
„Taeve” Schur miał jeszcze

momencie zawieruszył się gdzieś w środku wielkiej 
grupy głównej i nie zdążył dogonić uciekinierów.

Sytuację uratował Wiśniewski. Zorientował się on 
w mig, że brakuje w czołówce trzeciego z Polaków, 
skoczył do przodu i w rezultacie był drugi na mecie, 
co dało mu awans w klasyfikacji ogólnej z 62 miej­
sca na 32. To potrafi Wiśniewski, jak nie ma de­
fektu! Trzydzieści lokat w górę na jednym etapie — 
to prawdziwy sukces.

SOLENIZANCI WYŚCIGU
GROMNIE miły „obrządek" wprowadzili w tym 

v roku organizatorzy Wyścigu Pokoju, oto skrupu- 
latnle wynotowali daty urodzin uczestników Wyści­
gu, przypadające na okres naszej imprezy 1 każdy 
solenizant otrzymuje olbrzymich rozmiarów tort oraz 
regionalną laleczkę. Na torcie jest imię, nazwisko, 
data urodzenia „solenizanta" oraz napis — zgodnie 
z polską tradycją — „sto lat”.

że Bruni wsiadł do sanitarki; jednak Wioch1 wy­
trwale jechał. A co będzie dalej, zobaczymy.

NA PIĄTKĘ Z MINUSEM

ZA Świdnicą, na trasie piątego etapu sto! przy 
szosie grupka chłopców 10— 12-letnlch z sąsiedniej 

szkoły podstawowej w Jaworzynie Śląskiej. Wypad! 
tam nasz postój w oczekiwaniu na grupę czołową, 
warto więc było skorzystać z okazji, aby przeegza­
minować chłopców z wiadomości o... bieżącym Wy­
ścigu Pokoju.

Egzamin wypadł celująco — wszyscy znali świetnie 
nazwiska całej naszej szóstki reprezentacyjnej oraz 
czołowych kolarzy zagranicznych, z których naj­
większą sympatią darzą Schura 1 Bruniego, Trochę... 
zacięli się przy drużynie czechosłowackiej, ale to 
już jest „zasługa” popularności Veselego. Chłopcy 
byli przekonali, że Honza startuje i w tym roku...

dość siły, aby triumfalnie prze­
jechać rundę honorową. Schur 
po raz drugi jest triumfatorem 
na etapie i tym razem liderem 
Wyścigu po pięciu etapach.

Etap wygrała Bułgaria o 17 
sek. przed ZSRR i 37 sek. przed 
Polską. Kolarze radzieccy u- 
trzymall niebieskie koszulki 
przodowników Wyścigu, nato­
miast Polska wysunęła się na 
drugie miejsce.

Ł Weiss

Adam Wiśniewski' — najszyb­
szy nasz kolarz przegrał z Schu- 

rem z braku rutyny 
Fot. E. Warmiński

przed metą 

rozstrzygnęła 
się walka |

SCHUR — Na około 400 m I, 
przed stadionem zobaczyłem. L 
ie przewrócił sl« Czyżikow, p 
a na niego wpadl Królak, t 
Wiśniewski przejechał,,, nawet •; 
po kole leżącego roweru Czy. ; 
żlkowa, 'Ja natomiast byłem h 
ostrożniejszy, bo objechałem -f; 
i Rosjanina I Polaka. Upa- p 
dek Ich obu wysunął mnie fr 
w ten sposób nlespodziewa- ^7 
nie na' drugie miejsce za 
Wiśniewskim. Wiedziałem, że B 
Polak Jeździ nieźle na torze, 
muślałem więc go dobrze 
pilnować -i- byłby może I £ 
wygrał, ale na finiszu muszą ^1 
pracować nie tylko nogi, ale j,’ 
i głowa. Wiśniewski myślał, 
że będą chclał go atakowaó p. 
lewą stroną, .a ja tymczasem ‘id 

pojechałem prawą, resztą pan 
Już na pewno widział... . ,4

WIŚNIEWSKI: - Za wcześ- < 
nie rozpocząłem finisz. NaJ- d 
pierw zaatakowałem na Jakie 
1000 m przed stadionem, a im­
potem na 400 metrów. Finisz, y 
Jak się okazało za długi I. 
straciłem trochą glo- 
w« na końcowych metrach, d 
Ze wzglądu na przekrój tra. 
sy Jechałem n> małym obro- 
cle — wie pan, na „młynku" 
— a na finiszu nie było Jut - ; 
czasu przerzucić na duży d 
obrót, dlatego też nie mogłem ;l 
rozwinąć maksymalnej szyb- d 
kości. iij

(Z.W.)

Klasyfikacja 

indywidualna 

po V etapach
1. Schur, NRD j
2, Kołumbiet, ZSRR ;
3. Dimow, Bułgaria j
4. Czyżikow, ZSRR •
5. Wostriakow, ZSRR ;
6. KOWALSKI, POL-

2^28,« 
21.29,10 
21.30,11 
21.30,32 
21.31,21

SKA 2131,.
7. Nyman, Finlandia 21'31’45
8. KRÓLAK, POLSKA «Ujn 
ił. Ostergaard, Dania 2133'»

10. Kolew, Bułgaria 21.3^

11. Dumitrescu (Rum.) _
12. Romagnoli (Wi.) - SUS ss 1? 
Andersson (Szwec.) — 21.3,111 f 
FUnxe (NRF) - 21.37,23. ló.’hllvi. 
(CSR) - 21.38,16, 16. Melsiej j,
(NRD) - 21.39,03, 17. Ruwet (Beli) 
— 21.39,07, 18. wolfs (Hol.)-SI 
19. Le Menn (Fr.) - 21.40,12' 'i 
Corteggianl (Fr.) - 31.40,30 F
Brittain (Angl.) — 21.40,34, i. W 
ra (Belg.) - 21.40,51, 23. CHItw, 
DACZ (ROL.) — 21.41,04, 24 (tai 
lWłoch.) - 21.41,17, 25. stolpe J 
- 21.41,57, 26. Skott (Szwec 1! 
21.42,39, 27. Kllewcow (ZSMl ■
21.42,44, 28. Rijnders (Hol.) -sam 
29. BUGALSKI (POL.) - 21.H 
jo. Christów (Bułg.) — 21.43,4),

31. Sanderson (Ang.) - 21'ui> 
32. WIŚNIEWSKI (POL.) _ ji.ps 
33. Schneider (Austria) — • U.u‘u 
34. WIĘCKOWSKI (POL.) - 21,0 
35. Knuczkow (ZSRR) - 21.45,ii SI 
Svab (CSR) - 21.45,42. 37. Blinkmaui 
(NRF) — 21.43.46, 38. Pedersen |Da- 
nla) — 21.46,26, 39. Molceanu (Rum,) 
— 21.46,43. 40, Butzen (Belg.) - 
21.47,48, 41. Petrovlc (Jug.) — 21.49 01, 
42. Baudechon — 21.50,11, 43 Kre- 
stów (Bułg.) — 21.50,46, «. Vargi 
(Jug.) — 21.50,58, 45. Guglielmoni 
(WL) — 21.51,01, 46. Tórók (Węgr.) - 
21.52,24, 47. Valcic (Jug.) — 21.51.J1, 
48. Swetanow (Bułg.) - 21.54,18, (I. 
Semprlni (Wl.) - 21.57,15. 53. San. 
dru (Rum.) — 21.67,15,

51 Gruenefeld (NRF) - 21.57,», 
52. Szabo (Węgr.) - 11.57,45, 57. 
Rlbeyre (Fr.) - 21.57,46, 54. Nowak 
(Pol. Fr.) — 21.58,11, 55. Cahej (CSR) 
— 21.58,52, 56. Vań fHof (Hol.) - 
21.59,39, 57 Ognenski (Bulg.| -
22.00,11, 58. Amell (Szw.) - 22.01,01. 
59. Baquet (Bel.) — 22.02,32,50. Ravn 
(Dan.) — 22.02,43, 61. Wittek (Pol. 
Fr.) — 22.03.25. 62. Wretman (Szwec.) 
— 22.06,52, 63. Carlen (Szwec.) - 
22.07,86. 64. Berg (Norw.) - 22.07,50, 
65. Mueller (Austr.) — 22.08,11, 85. 
Thaler (Austr.) — 22.10.45, 67. Ben-

II TI 0 0 0

iaani i sympatyczni
W DNIACH poprzedzających Wy­

ścig 1 podczas dotychczaso­
wych etapów wiele już tysięcy 

słów poświęcono kolarzom pol­
skim. Stosunkowo mało jednak 
porównywano naszą obecną re­
prezentację z zespołami, które 
broniły naszych barw w poprzed­
nich wyścigach.

Z niektórymi naszymi dawny­
mi reprezentacyjnymi kolarzami 
trudno było czasem nawet roz­
mawiać. Często bywali milczą­
cy, opryskliwi, czasem aż nie­
sympatyczni. Bywały też w ze­
spole wewnętrzne antagonizmy, 
niesnaski, waśnie.

Ktoś w Warszawie, jeszcze 
przed rozpoczęciem Wyścigu, po­
wiedział o naszej szóstce kolarzy, 
że jest bardzo... urodziwa, że jest 
to najprzystojniejsza drużyna pol­
ska ze wszystkich jakie starto­
wały dotąd w Wyścigu Pokoju

My natomiast możemy śmiało 
dodać do tej opinii, że Jest to 
również drużyna najsympatycz­
niejsza. Chłopcy są naturalni, 
bezpośredni, chętnie dzieła się 
swymi wrażeniami z trasy. Chęt­
nie rozdają autografy l... niepo­
wodzeń nie zwalają na wszystko 
i na wszystkich. Jak to dawniej 
nieraz bywało. We Wrocławiu nie 
byli w najlepszych humorach 
nie mieli przecież powodów do 
zbytniej radości ze straty koszu­
lek przodowników Wyścigu. Mi­
mo to przy stole, podczas kola-1 
cjl, chętnie rozmawiali. l

Chwlendacz stwierdził, że nie jest 
zadowolony z siebie, ze swojej 
Jazdy na IV etapie. Tego same­
go zdania był również Królak.

— Nie mamy się z czego cie­
szyć — odpowiedział, zapytany 
dlczego ma tak smutną minę — 
nie pojechaliśmy najlepiej.

Najrozmowniejszy jest Więc­
kowski.

— Co sądzisz o kolarzach ra­
dzieckich — pytam go.

— Jeżdżą dobrze. Zda je ml się, 
że na poniedziałkowym etapie 
do Goerlitz rozstrzygną się losy 
Wyścigu. Kto wygra ten etap - 
będzie pierwszy na mecie w Pra­
dze.

— Kto najbardziej rozrabia na 
trasie? — pytam z kolei Kowal­
skiego.

— Wszyscy. Włosi, Niemcy, Bel­
gowie, Rosjanie... wciąż coś sic 
dzieje, wciąż jakieś zrywv I u- 
cieczkl, nie ma ani chwili spo­
koju. Bardzo nas poza tym do­
tychczas pilnowali. Może w NRD 
dadzą nam trochę swobody, wez­
mą na oko Niemców. Jesteśmy 
dobrej myśli, była sic „nogi krę­
ciły”...

Więckowski, nawiązujae do my­
śli Kowalskiego wtrąca:

— Na mnie uwziął się jeden 
Rosjanin, numer 101 (Wostria­
kow — przyp. autora). Pilnuje 
mnie tak, jakbym bvl co naj­
mniej mistrzem świata.

(jur)

de (Węgr.) — 22.11,34, 68. Santoux 
(Szwajc.) —. 22.11,58, 69. Wierstynln 
(ZSRR) — 22.12.06, 70. Furlonl (Wl.) 
- 22.15.44

71. Schoenberg (NRF) — 22.17,07, 
72. Vuksan (Jug.) - 22.18,13, 71. 
Bruni (Wt.) — 22.18,32,74 Peiecesou 
(Rum.) — 22.20.19. 75. Blower (Ang.) 
— 22.21,12, 76. Inquel (Fr.) - 22.21,11, 
77. Annen (Szwajc.) — 22.22,57, '71. 
Grieves (Ang.) - 22.23.31, 79. Simie 
(Austr.) — 22.24,18, 80. Krustyni 
(Pol. Fr.) — 22.24.24, 81. Moister 
(NRD) — 22.25.05. 82. Zanonl (Rum.) 
— 22.28.20. 83. Jugo (Jug.) — 22.29.23, 
84. Hardt (NBF) - 22.32.12. 05 Z. 
TOrok (Węgrv) - 22.32.15. 86. Man- 
nlnen (Fin.)— 22.32,35. 87. Vaslle 
(Rum.) — 22.34,25. 88 Novak (CSR) 
— 22.34.54, 89. Kucsera (Węgry) - 
22.33.54. 90 Steizen (NRF) — 22.35,54.

91. Rauner (Austr.) — 22.38.40. S7- 
Plank (CSR) - 22 38 52, 93 Deutsch 
(Austr.) - 22.42.26. 94. Van den Lin­
den (Belg.) — 22.47.55 95. Hewson 
(Ahg ) — 22.50.45.96 Nlttynen (Fin.) 
— 22.51.07. 93 Vlsentlnl (Szwalc)- 
22.55.27, 99. Tuominen (Fin ) - 23 00.71 
100. Peters (Hol.) - 23 00.48. FL 
Brasoenninx (Hol.) — 23.00.54, IW» 
Komor (Pol. Fr.) — 23.03.22, W’- 
D‘Agustlno (Szwajc.) — 23.04.16. 
Charpentier (Fr.) — 23.07.23. 
Jacquler (Szwajc.) — 23.07.30, IJJ- 
E. Jacobs (Luks.) - 23.14.49. 10*- 
Tupała (Fin.) - 23.17.07. 109. wa. 
silewski (Pol. Fr.) - 23.19,13. Iw- 
Lehtelae (Fin.) - 23.19.44, W- 
Schmidt (Luks.) - 23.24.55.

Ul. Leboeuf (Fr.) - 23.25.01. t»- 
Varvlk (Norw.) - 23.32.21. 113. 
hannson (Szwec.) — 23.32.23. J1’' 
Csikos (Węgr.) - 23.35.04, U- 
Sourour (Egipt) - 23 33.07.116. Paul' 
sen (Norw.) — 23.43,47. 117. Jonssen 
(Dan.) - 23.45.37. 118 TweddeHAw 
— 23.46.09. 119 Cveiln (Jug.) - 
23.52.22, 120. R. Jacobs (Luks.) " 
24.04.17,

*
Po piątym etapie 

dzlowska zaaplikowała niektóry^ 
kolarzom za przekroczenie «gu*’ 
tnlnu następujące kary: fednj-n*i 
nutę kary otrżvmał Komor (Po , 
nia Francuska) no dwie minu. 
karne dostali* Belg van 
den (jazda za samochodem). Deu” 
(Austria). Edmund Jacobs (LUKSein 
burg) — za pobieranie naooioW 
szklanych naczyń. Ostrzeżenia
trzymało aż 12 kolarzy.


